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Wychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 ra n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po św iętach.

C e n a :
w  krakOw ie  m iesięczna 6 zip. —  kw artalna 15 zip. ^
w  k r a j u  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m- 

P r z e d p ł a t a  
przyjm uje się w księgarn i J ó z e f a  C z e c h a  przy G ó ym

K ynku N. 4 5 3 . , ,
P ieniądze p rzesy łają  się franco  pocztą w p r o s t  o b ió r a  

e x p e d t c v i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą  d z e “ .

Rrafców 12 Lutego —  Niedziela. Rok !854.

CZAS
P r z y j m u j ą  8 1 ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, o d e z w y  w szelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  lite rack ie , k sięg arsk ie , handlow e, przem ysłowe, 

rolnicze itp.
UW IA DO M IENIA  tyczące się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw  itp.

K a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazow e um ieszczenie po 8 grp . 
następne po 3 grosze —  z dop łatą  po 10 krajcarów  za każdą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i 8 t y
nięfrankowane nieprzyjmują się , wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 1 o groszy.

Kraków 11 lutego.
O sile marynarki angielskiej, ciekawe szcze­

g ó ły  podały przed par$ dniami Debaty. D ługi 
ten artykuł streszczamy podając ważniejsze tylko 
punkta.

W edług  Debatów  największą oznaką potęgi an ­
gielskiej je^t ła tw ość  z jaką  uzbroić może wielką 
ilość okrętów w jak najkrótszym czasie. Marynarki 
innych narodów mogą także mieć okręty tak  dobrze 
zbudowane jak angielskie, komenderowane przez ró ­
wnie ucz mych oficerów i mające u burty równie do­
świadczonych majtków i równie odważne osady, ale 
żadna na świecie nie może w ystaw ić tak licznej flo­
ty, i stanąć do boju z tą wyższością co do liczby i 
zalet morskich wojennych i mechanicznych, która jest 
niejako niewątpliwą rękojm:ą przyszłego zwycięstwa.

Na rewii w Spithead w  miesiącu sierpniu, okazała 
się jak najdokładniej wyższość statków parowych, 
śrubowych nad dawnemi żaglowemi okrętam i, pomimo 
że] te ostatnie na owej rewii reprezentowane były 
przez najpiękniejsze okręty jakie Anglia kiedykolwiek 
w dawnym oystemacie wystaw iła . W  końcu sierpnia 
jeszcze Anglia nie miała jak tylko trzy okręty śru­
bowe wielkiego rozmiaru, do tej chwili admiralicya 
uzbroiła już ó innych w tymże systemacie, a używszy 
wszelkich środków jakiemi rozporządza, 6  nowych 
okrętów z których najmniejszy o 9 i działach gotowe 
będą w miesiącu kwietniu t a k , że w przeciąga 7  mie­
sięcy, wystawi i 8  okrętów śrubowych nie rachując 
fregaty a zatem bez żadnego porównania największą 
flotę jaka się kiedykolwiek ukazała.

Zastosowanie parowej śruby ([helice)  do żeglugi, 
sprawi zupełną rewoiucyą w marynarce wojennej 
jako też handlowej. Doświadczenie przynosi codzień 
nowe dowody na korzyść tego syst matu. Op ócz 
korzyści już znanych, to je s t :  że okręty śrubowe 
zachowu:ą nietknięty systemat żaglowy, że pozw a­
lają doskonale ładow ać okręt i u ła tw iają  rozdział 
ciężarów, że n e wystawiają  machiny służącej do 
ruchu ns pociski uieprzyjaciela, praktyka okazała  
nadto że owa Śruba powiększa niesłychanie dzia- 
naato , z wojenne i handlowe będą mogły
łanie  steru. Ukręty > Dotąd bowiem d łu -
mieć nad* ^  raniczoną była działaniem s teru ,  a 
okręt "trz^rmostowy dzisiejszy o 1 2 0  działach był 
niejako szczytem, do jakiego prowadzić mógł stosu- 
n lk  siły steru do masy, którą miał k r ro w a ć .  S to- 
unek ten od dwóch wieków uważany za niewzru­

szony, zmienił się przez systemat śrubowy. Śruba 
bowiem będąca u rufy okrętu przed sterem, rozwija 
jego działalność i s i łę  w proporcyi prawie nieskoń­
czonej, Albowiem ta zależy od wielkości śruby i do 
s i ły  machiny która ją  porusza. Tę w łasność śruby 
uważano zaraz z początku na małych statkach, lecz 
obawiano się czyli n 'e zginie i czy do wielkich okrę­
tów da się zastósować. Potwierdziły  ją wszystkie 
doświadczenia, a zw łaszcza  okrętu śrubowego G rea t-  
B r i ta in , którego pomost ma 3 3 3  stóp angielskich,

a zatem o 1 03  stóp więcej aniżeli średnia miara o- 
krętów angielskich o 1 2 0  działach. Potw ierdziła  te 
uwagi podróż ja k ą  zrobił okręt liniowy śrubowy 
trzechmostowy angielski D u k e -o f-  W elling ton  między 
Anglią i Portugalię. Okręt ten którego długość o 5 0  
stóp powiększoną być musiała od zwykłćj, aby módz 
w nim pomieścić maszynę siły  7 0 0  koni z prowizyą 
materyałów palnych, okazał się być tak czuły  n na 
działanie s te ru ,  że oficerowie którzy zdawali raport
0 jego za le tach , oświadczyli, jż odbywać z nim ma- 
newra równie jes t  ła tw o  ja k  z najdoskonalszemi 
yachtami, służącemi do zabawy na regatach w y­
spy Whigt. Rezultat ten jest niezawodny, podał on 
myśl do budowy okrętów liniowych na 5 0 0  stóp d łu ­
gości, mogących wziąść ładunek odpowiadający 8  
lub 1 0  tysięcy beczek, mających 2  do 3  tysięcy lu­
dzi osady, i uzbrojonych w « 0 0  do 2 5 0  dział naj­
większego kalibru. Nie będzie przeto żadną przesadą 
nazywać okręt liniowy p ływ ającą  fortecą, będzie to 
bowiem cytadela Sztrasburska lub inna p ły w a jąc a ,
1 mogąca się przenosić mil tysiące z szybkością 10 
lub 12  mil morskich na godzinę.

Wielu także u t rz y m y « a |0j £e zastosowanie ma­
chiny parowej do żeglugi jest wynalazkiem, który 
zmniejszy potęgę morską Anglii. Pokazało  się prze­
ciwnie, machina parow a ustaliła ją  jeszcze. M ary­
narka angielska zamiast pozostania industryą spe-  
cyalną , odosobnioną i ograniczoną niejako interesem 
bezpośrednim portów morskich, wcieliła się za po­
mocą maszyn parowych we wszystkie interesa, w zię ła  
udział we wszystkich gałęz iach  industryi narodowej, 
i razem z marynarką swoją w esz ła  w życie narodu. 
Dawniej by ła  wydziałem administracyi publicznej, 
dziś arsenały  j t k  najściślej powiązane są z handlem 
i ogólnym przemysłem. Admiralicya w ciągłej jes t  
styczności z wszelkim posfff; nauk fizycznych, che­
micznych i mechanicznych w styczności z w szyst-  
kiemi stowarzyszeniami w ogólności i niezliczoną 
liczbą warsztatów zatrudnionych wyrobem kruszców. 
Admiralicya będąc najważniejszym konsumentem ich 
produktów, s tała  się dyrektorem ich p rac ,  a przez 
należyty rozdzia ł  swej opieki czyli patronatu zespo­
liła losy przemysłu ze swoimi. Fabryki i w arsztaty są 
dziś poprostu zakładami pomocniezemi arsenałów , i 
w chwili potrzeby Anglia może rachować na silniejszą 
pracę i więcej warsztatów niż reszta całego świata. 
Tym sposobem oszczędziła sobie także liczbę rąk  
w samych arsenałach, gdzie pomimo daleko większćj 
produkcyi jak  gdzie indziej, mniej daleko pracuje ro­
botnika aniżeli naprzykład we Francyi.

Nakoniecaby sobie jeszcze więcćj przyw iązać w szy­
stkie gałęz ie  narodowej działalności, administracya 
zostaw iła  zupełnie w ręku prywatnych s łużbę poczto­
w ą z całym światem. Z a  pomocą subwencyi której 
cyfra w zrasta  codziennie, i doszła już 20 tu  milionów 
na ro k ,  w y w o ła ła  niesłychanie bogatą industryę. 
Tym sposobem pow stały  kompanie jakoto np. 
P en insu lar C om pany, której kapita ł  rozdzielony na 
akcye dla wszystkich przystęP:ie,» doszedł już teraz 
1 0 0  milionów franków. 8 ą  to ź ród ła  bogactwa dla

handlu industryi i supremacyi angielskiej na morzu, 
wydobyte za pomocą bardzo małych ofiar ze strony 
rządu ; co większa ofiary te są tylko pozorne. Owe 
subsydia w racają  z procentem do skarbu przez c ła  
pocztowe i celne. Niema zatem żadnej ofiary, jest 
tylko korzystna pożyczka, która oprócz korzyści pie­
niężnych ma jeszcze i t ę ,  że admiralicya zas trzeg ła  
sobie w razie wojny lub potrzeby prawo rozporzą­
dzania flotą zbudowaną przez te kompanie, flotą z ł o ­
żoną z najszybszych i najlepszych statków na świe­
cie, flotą utrzymaną w najlepszym stanie zawsze u- 
zbrojoną, zaw sze gotową do s łużby  czynnej, aa każ­
dy znak telegrafu, a przedstawiającą dzisiaj ładunek 
1 5 0  tysięcy beczek i s i łę  5 0  tysięcy koni. Dodając 
do tej floty czysto-wojenną przyznać trzebs że w ię- 
kszój potęgi morskiej niemasz. Szybkość, która tu­
taj pomnaża ogrom siły , powiększa proporeye nie­
słychanie. I tak żołnierze, którzy dziś są w i o rts-  
mouth, w Londynie a nawet w Edymburgu, ze w zglę­
du na czas, trzy razy bliżej są  od Konstantynopola, 
aniżeli przednie straże jenerała  Gorczakowa. A  je­
żeliby ich transportować p rzysz ło ,  przybyliby do sto­
licy Ott:mańskiej daleko mniej zmęczeni i silniejsi, 
aniżeliby to miało miejsce z a rm ią , któraby Bałkan 
przechodziła , w  przypuszczeniu żeby żadnego nie 
zna lazła  tam oporu. Niema żadnego porównania mię­
dzy armią angielską, któraby w y p ły n ę ła  z Southam­
pton i w ylądow ała  w 12  dniach na brzeg Bosforu, co 
do doznanej fa tyg i, z korpusem naprzykład  jen e ra ła  
Osten-Sacken, któremu potrzeba było  kilka miesięcy 
do przybycia nad brzegi Dunaju.

Journal de F rancfort, "który jak wiadomo w 
ścisłych  zostaje stosunkach z dyplomacyą, za­
wiera następujący artykuł o poselstwie hrabiego 
O rłow a:

„Nowiny jakie obiegają o misyi hrabiego Orłowa 
z wielką ostrużneścią winny być przyjmowane. Z d a ­
niem jednych znakomity ten dyplomata, obdarzony 
szczególnem zaufaniem swojego wysokiego Monarchy, 
miał mieć sobie polecone, przedłożyć dworom nie­
mieckim projekt do t r a k t a t u  n e u t r a l n o ś c i ;  zda­
niem zaś innych przedłożyć gabinetom wiedeńskiemu 
i berlińskiemu propozycye, mające być uważane za 
pewien rodzaj p r z e c i w p r o j e k t u  względnie do 
tego, który cztery mocarstwa przyjęłv, a który rów ­
nież przyzwolenie Turcyi uzyskał." Tak pisze Times 
z dnia 4go lutego.

Nie znane są  nam ani motyw?,, ani cel misyi hr. 
O rłow a, ale wiadomo nam, że gabinet petersburgski 
zna dobrze naturalne stosunki istniejące pomiędzy 
dwoma państwami niemieckiemi a  kwestyą, że wie 
on, iż w łasne  interesa i ca łe  położenie tak Prus jak  
i Austryi nakazują przestrzeganie najściślejszej neu­
tralności. Dla czegożby Cesarz Mikołaj miał nale­
gać na s f o r m u ł o w a n i e  neutralności, którą same 
okoliczności dosyć czynią konieczną, a sformułowa­
nie traktatu, którego skutkiem byłoby jedynie utru­
dnić stanowisko obu pańs tw  niemieckich naprzeciw

CIĘŚĆ LiraACKO-iBI iSTICm. 
MŁODA AUTORKA

K O M E D Y A  w 3ch A K T A C H .

(Ciąg dalszy).
A K T  U g i .

Pokój ten  sam .
S c e n a  1.

Adela sama. (stoi przy oknie i czyta dziennik z deklamacją.)
I podali sobie obopólne dłonie na smutne pożegnanie 

f  rozstanek wieczny" (mówi z przyciskiem) „Adela* (pauza.) 
Moja powieść w piśmie publicznóm! iinie moje świat 
czyta (wpatruje się w  dziennik); własnym oczom niewie­
rze zdaje mi si<, ż« pełniejszą piersią oddycham, na­
brałam powagi i n a  tym święcie coś znaczę (myśli); no­
wą siłę  czuję w sobie, moje myśli dojrzały; i nabie­
ram zaufania w moim talencie (pauza, „iada.j j a m0£9 
się wezmę do drugićj powieści: plan ułożony już da­
wno, na tytuł nie mogę się zdecydować (myśli) „sta­
rzec Izydor* albo „Popioły rodzinnego grobu“ powiast­
ka z czasów Batorego; naradzę się z Manswetą (duma.)

Teraz, jeszcze raz dczytam moją powiastkę, od po- 
czątku do końca, jest to przyiemno^ j  co* takiego o- 
pisać to niepodobna (p r z y s ta w ia  stołek i siada na nim, 
zaczyna czytać.)

S cen a  2.
(Adela i Basia wbiega z listem.)

Adela (porywa się.) To ty Basiu* byłaś u P, Redaktora 
Zorzy? oddałaś mój list? odpisał.

Basia. O Jpis niosę (oddaje li**')
Adela, (odbiera list.) Ach, to serce uderza mocno; w tym 

liście mój wyrok, zostanę autorką, albo skruszę pióro, 
na zawsze (odrywa pieczątkę)! asiu!

Basia. Słucham Panią (biegnie do nićj.)
Adela. Więc zastałaś? P. Redaktor sam odebrał mój list?
Basia. W drukarni go zast*łaIP-
Adela. Przyjął moje pismo? o*y w grzecznym sposobie?
Basia. O bardzo w gizecznym  sposobie.
Adela. Może pytał się o mnie? był ciekawy poznać mnie?
Basia. O bardzo ciekawy, i ma n ,d“ 8j9» że Panią pozna.
Adela. Tego i ja życzę sobie; gdyby kiedy znaleść się 

w gronie literatów i redaktorów, jabo jcj, sjogtra po 
Apolinie, podrć im dłoń iycz.iwą i bratnią! jest to ma­
rzenie mojój duszy (stoi zamyślona), teraz odczytam (roz­
wija ii9t ,  czyta), Sew eryn Redaktor Zorzy (czyta cicho,

potćm mówi radośnie.) Grzeczne, bardzo pochlebne wy­
razy 1 Przyznaje mi talent; do pisania zachęca, (czy ta  
głośno) „znalazłem kilka małych uchybień; drobne to 
„plamki, rozpłyną się w słońcu; większa wprawa to 
„dopełni (czy ta .) Będę szczęśliwym, jeżeli sposobność 
„dozwoli mi zbliżyć się do gwiazdy, co nam wschodzi. 
„Kończę podaniem bratniej dłoni.* Basiu!

Basia. Co Pani rozkaże?
Adela. Do mego pokoju idę— gdyby kto nadszedł...
Basia. W tenczas!
Adela. Powiedz, że mnie niema...
Basia. Powiem, że Pani wysyła na mia»to.
Adela. Tę godzinę chcę być samą, rozumiesz mnie (d. s.); 

jakiż nawał myśli! wir obrazów, chwila natchnienia i 
cóż robić, trzeba się wziąść do pracy; tylko przez 
wprawę uniknę tych uchybióń, te plamy rozpłyną się
w słońcu. . . p .

Basia. Prośbę-bym  miała do Bani.
Adela. Inną rażą.
Basia. Ja, bo proszę o tę Zorzę, gdz16 Pani jest wydru­

kowana; bo ja to bardzo lufoę. 1
A dela , (ogląda dziennik 1 czy ta.)
B a sia .  Pani będzie taka łaskawa (całuje ją w  r ę k ę . )
Adela. Zaraz ci oddam; chwilkę jeszcze (czyta.) Oto maga



2 C Z A S .

Franeyi i Anglii, a nawet uczynić je może nieutrzy- 
malaem? Formalny t r a k t a t  neutralności skompromi­
tow ałby właśnie zgóry charakter neutralności, oba bo­
wiem państwa zachodnie powiedziałyby zaraz, iż tako­
w y właśnie zastępuje miejsce istotnego traktatu przy­
mierza, Gabinet petersburgski wie dobrze, iż dwory 
wiedeński i berliński nie mogę przystać na zawarcie 
traktatu, któryby w  żadnym razie nie p rzy łoży ł się 
do zapobieżenia wojnie europejskiej, ale owszem w y­
buchnięcie jej przyśpieszyć był zdolny, nie wróci się 
do propozycyj, które przyjęte lub odrzucone, pogor- 
szyćby tylko mogły położenie Rosyi. Odrzucone, 
skompromitowałyby gabinet, z którego w y s z ły ; przy­
jęte, naruszyłyby pokój europejski, a tern samem po­
litykę Rosyi, która niczego bardziej nie pragnie, jak 
utrzymać pokój powszechny i równowagę europejską.

Rosyi wiadomo, ża Anglia nie tylko nie chce uni­
kać wojny, ale owszem uniknąć pragnie powrotu do 
pokoju. Stanowisko jej posła w Konstantynopolu jest 
tego dowodem. Nie chcemy tu szczegółow o rozbie­
rać postępowania tego dyplomaty; ale ca ły  świat 
musi się na to zgodzić, że trudno był<by w postępo­
waniu jego szukać dwuznacznego zamiaru utrzymania 
i przywrócenia pokoju.

Zapatrując się na sprawy wschodnie z tego pun­
ktu, ła tw o się pojmie, że wszystkie donieś enia dzien­
ników o polityce Prus i Austryi w sprawie wscho- 
dn ej są zbyteczne. Zupełnie to obojętną rzeczą do­
w iedzieć się, czy Prusy zastrzegły sobie ca łą  w ol­
ność działania, czy też Austrya chce wciągnąć zw ią­
zek niemiecki do deklsracyi neutralności. Neutralność 
ta jest konieczną tak dla Austryi i związku niemie­
ckiego jako i dla Prus; gdyby jej w szakże nie prze­
strzegano, trzymanoby się polityki sympatyj, a nie 
polityki interesów. Czyż kto o tem myśli, aby czy 
to w Berlinie, czy to w Wiedniu, czy gdzickolwieb- 
bądż w Niemczech znalazł dyplomatów, coby zapra­
gnęli s ła w y  przeniesienia wojny wschodniej z nad 
brzegów Bosforu na brzegi Renu? Aleby w łaśnie do 
t go przyszło, gdyby Niemcy w zię ły  czynny udział 
w wojnie nie tycząi ej wcale ich interesów. Oba dwo­
ry niemieckie otrzymały od Cesarza rosyjskiego za­
pewnienie, iż najsumienniej przestrzegać on będzie 
n i e t y k a l n o ś c i  T u r c y i .  Samo się przez się ro­
zumie, że zniesienie legalnych stosunków zwierzchni­
ctwa jakie istnieją między'Portą a Księstwami Nad- 
dunxjskiemi, musiał, by być poczytane za naruszenie 
t< g* zwierzchnictwa. Rozumie się także, że stosunki 
te muszą być utrzymane, jeżeli ca łość Turcyi ma być 
szanowaną.

Dotychczas nie wątpiono, aby Rosya nie miała 
przyrzeczeń swoich dotrzymać, jakie w ob ec Europy 
u c z y n i ł a .  G d y b y  ich n i e  dotrzymała, byłoby zaw sze  
d >syć czasu do bronienia narodowych interesów, któ­
re bv m ogły być nad Dunajem naruszone.

Stan tej kwestvi dotąd nie mógł flosyi do wojny 
nakłaniać, lubo jej wedle przeszłości w tej sprawie, 
nie powinna bezwzględnie unikać; ale stan ten w ie­
dzie zapewne Anglię do wojny, której Rosya może 
nie chcieć, tę samą Anglię, która począw szy od Ko­
penhagi aż do N*warynu dowiodła, i i  każda wojen­
na marynarka w Europie, która zniszczoną być mo­
że, zniszczoną byc musi.

N ie m c y  nie m a ją  p o w o d u  troszczyć się ani o w o­
jenną marynarkę rosyjską, ani o p< litvkę m o r s k ą  An­
glii. Muszą one zostawić admirałom flot p o łą c z o n y c h  
maranie około zdybycia Sebastopola, który wreszcie 
strasznie jest ufortyfikewany, a z r ś  Rnsyanom stara­
nie około przejścia przez Bałkan. Niemcy jedynie 
będą mieć na pieczy, aby nie tłumaczono fa łszyw ie  
sprawy, której w  każdym razie Turcya jest tylko na­
rzędziem. Jednem słowem . Niemcy będą musiały 
zachować śc isłą  neutralność tak dobrze naprzeciw  
Rnsyanom jako i naprzeciw państwom zachodnim. I 
tak też Niemcy postąpią sobie.

Ale cóż hrabia Orłów robi w  W iedniu? Powtarza­
my, że tego nie wiemy; wszakże w  przeddzień woj­
ny mającej wybuchnąć między Ilosyą a państwami 
morskiemi, zd*je się nam być bardzo dla Rosyi sto- 
sownem, nie tylko ponowić obu dworom niemieckim 
dawniejsze przyrzeczenia swoje, ale się nawet z niemi 
porozumieć na wszelkie przypadki mogące z wojny 
wyniknąć, aby im dać sposobność utrzymania tem 
skuteczniej swojej neutralności.

Kreuzzeitung  w liście z W iednia pisze o po­
selstwie hr. O rłow a:

M isya hr. O rłowa ciągłym jest jeszcze przedmio­
tem rozmów, i łatw o pojąć, że ciągle tworzy nowe 
przypuszczenia pod względem w łaściw ego jej celo. 
Ze Rosya zażądała od mocarstw niemieckich b e z ­
w a r u n k o w e j  neutralności, zdaje się być rzeczą 
w ą t p l i w ą  pod wieloma względami. W  cz*sach jak 
obecne, gdzie okoliczności każdej chwili całkiem od­
mienną przybrać mogą postać, i g tz ie  niewiadomo, 
kiedy i gdzie szu*»ć końca teraźniejszych zawikłań, 
żadna strona nie może dawać lub żądać przyrzeczeń 
ją  wiążących. Każde państwo musi sobie mniej w ię­
cej zastrzegać wolność decyzyj sw oich; wątpić też 
można, aby mocarstwa niemieckie miały się również 
w tej mierze stanowczo oświadczyć. Jeżeli przeto 
w  Paryżu i Londynie polegając na tradycyach dwu­
dziestoletnich przypuszczają, j£ Austrya i Prusy 
przestrzegać wprawdzie będą najściślejszej neutral­
ności, ale w ostatecznym wypa(jku związek z pań­
stwami zachodniemi przeniosą nad związek z Rosyą, 
natedy grubo się mylą. Od dwudziestu lat okoliczno­
ści niezmiernie się zmieniły, i to nietylko w ogóle 
ale nawet i szczegółow o. I tak stosunek Austryi do 
Anglii u legł znacziej zmianie, również stosunek jej 
do Franeyi, a niemniej też i do Rosyi. Obok w szyst­
kich szkód jakich doznały państwa europejskie w r. 
i 8 4 8 ,  rok ten p r z y n i ó s ł  za sobą niejedno dobre dla 
w idu a osobliwie dla Austryi. B y ł to kamhń pro­
bierczy i na-zycb przyjaciół i na zycli n>eprz> jaciol; 
dowiedzieliśmy s ię . komu zależało na zburzeniu ino- 
n»rrh i Au<tr »arki< j  , » koniu na jej utrzymaniu; nau­
czyliśmy się p o z isw a ć , że stare przymierza nie są 
środkiem zapob egawczym przeciwko nowym wiarn- 
łom stwem , i znal źliśmy tam pomoc i wielkomyśl- 
ność, gdzieśmy id i właśnie z powodu tradycyj osta­
tnich lat SiOiu najmniej spodziewać się m eli prawa. 
Czyliż można nam p rzy g n ia ć , że zwracamy syni- 
patye nas-.e ku temu kto się rzetelnym oknz«ł b ić  
p r z v j *cieiem, i który nigdy n ie  r . łu m a f  n am  w ie r n o ­
ś ć ?  m o ż n a  p r e y g o i r ta ć ,  ż e  p r z e k ła d a m y  przy­
mierze zac< cpne i odporne z Rosyą nad związek  
z A n jlią , z tą Anglią która pierwsza chciał* nas 
wymazać z rzędu p*ństw samodzidnych, a teraz nic 
niema pilniejszego, jak przik nuć nas, że obowiąz­
kiem i zadaniem naszem parzyć sobie za nią palce?

Półur/.ędowy dziennik die Zeit zastanawia się 
nad celem i skutkami podróży do Brukselli księcia 
Napoleona domniemanego następcy tronu fran- 
cuzkiego, którego inisyę musiał uznać Cesarz za 
tak w ażną , iż jej nie powierzył żadnemu z urzę­
dników dyplomatycznych. Hic Zeit nadmieniwszy 
o stosunkach Franeyi i Anglii od zdobycia Ant­
werpii aż do ostatnich niechęci obustronnych i u -  
k łado w Belgii ze związkiem celnym niemieckim, 
które o mało nie postawiły Belgii w jawnej 
z Francyą niezgodzie, mówi następnie:

Rzeczy zmieniły się teraz nagle. Niechęć ku Bel­
gii w Paryżu miała głów ny powód w tćm, iż w pływ  
angielski zdaw ał się w Brukselli przeważać nad 
francuskim. Po zawarciu wszakże przymierza między

Anglią i Francyą, Francya musiała oczyw iście ina­
czej się względem Belgii pokazać. Poselstwo księcia 
Napoleona nie miało innego celu, j»k sprowadzić 
rozstrojone strony do harmonii. Doniesienia z Bru- 
kselli utrzymują, że celu tego dopięto. J a k  d a l e c e ,  
tego wprawdzie nie wiadomo; w szakże zdaje się nie 
podpadać wątpliwości, iż podpisano traktat handlowy 
między obu państwami. Co zaś m ów ą 0 zawarciu  
równocześnie zaczepnego i odpornego przymierza, nie 
bardzo temu wierzyć można, a tem mniej aby do tego 
przymierza wciągnięto także Szwajcaryę. Stanowiska 
polityczne tak Belgii jako i Szwajcaryi naznaczone 
są sta le , a kraje te tylko n e u t r a l n e m i  być mogą. 
W ieść obiegająca po Paryżu o postawieniu floty fran­
cuskiej pod A ntw erpią, mąjącem pomiędzy innemi na 
celu zapewnić się na wszelki przypadek o przychyl­
ności Belgii, zanadto jest rażącą ale nieprzechoiizi 
granic nieprawdopodobieństwa; na teraz jednak nie 
trzeba dodawać jej większej wartości nad wartość 
pogłoski. Książę Napoleon już jest w Paryżu z po­
wrotem. M onitor  paryzki opowiadał ze starannością 
wszystkie grzeczności jakie okazywano księciu w Bel­
g ii, a_ do tego z taką uroczystością, iż wyraźnie się  
okazuje, jaką wartość na dworze cestrskim przywią­
zywano do tego posłannictwa i owoców jrg i. Kró­
lowi belgijskiemu powierzonem zapewne będzie za­
danie stać w pośrodku pom ę i zy Paryżem i Londy­
nem i pasma serdecznego porozumienia jak najściślej 
z sobą spajać. Zaprzeczyć już teraz bowiem niepo­
dobna, że obecna polityka francuzka na prawdę ;r ze -  
cliyla się do ścisłego i trwałego z Anglią przymferza.

Podając w onegdajszym numerze korespondencyą 
z W arszawy, w której toczy się mała polem ka z au­
torem artykułów G a ze ty  A ugsburgskiej co do pla­
nów llo su  na Indye W schodnie, a raczej na obale­
nie potęgi kompanii wschodnio-indyjskie1, opuszczono 
nasz przypisek prostujący niektóre uchybienia w c i t t -  
tachbranych zhistoryi. Musimy g> tu zat^m powtórzyć 
aby niedawać pola do przycinków Gazec: e Augsburg-  
sk ie j ,  niełatwo cofającej s ę  z pobojowiska, z w ła ­
s z c z « gdy *łaba stronę przeciwnika d o p a t r z y .

„Po upadku T ippo-S a iba  — mó wi autor I stu, k tó ­
ry  z g in ą ł  p rze z  zbytek  rycerskości i  odwagi, w yda­
ją c  Anglikom  o tw a rte  b itw y , a nie idąc za  p r z y ­
k ładem  przezornego ojca swego R u n d szid  tSinga, 
osłabiającego A nglików  uryw czem i napadam i, a u- 
nikającego wielkich b ite w , pań stw o M arat óto je s t  
obalone, ale nie zn iszc zo n eu i t. d.

W  o k r e s ie  ty m  t r z y  p u n k t*  s ą  m y ln e . Naprzód oj­
cem  Tiopa-Saiba n ie  był R u n d s z id  S . n g ,  a le  sław ny
H /der-AIi w ładca M ysory, który poduszczany i 
wspierany przez Francyę, szczególniej w 1 7 8 0  r. 
zagroził na dobre exystencyi kompauii angielskiej, pu­
stosząc Karnatyk i Dekan. Śmierć uwolniła k. nipa- 
nię od tego strasznego wroga przekazującego dzieło  
zemsty synowi swemu Tippu-Saibowi, który obok 
wielkiej ambicyi niepospolite okazał talenta; wszak­
że równie jak ojciec jego, prawie zaw sze szczęśli­
wie rozpoczynając kampanię, na końcu byw ał pobi­
ty, póki g łow y  nie p o łoży ł pod Siringapatnam, sto­
licą sw ego państwa, taktyka wojskowa i zręczna 
polityka faktoryi angielskich musiała odnieść tryumf 
ostateczny. Co się zaś tycze M aratów— naród ten 
drapieżny, rodzaj hinduzkirh Czerkiesów siedzących  
w górach niedostępnych, tak z Tippo-Saibem, jak 

7  ci,»eł fj W»IC3 zo sta w a ł, przeszka- 
nan ? W ł ' ?  • WJ 'adaniu stanowczych ciosów kom­panii. W łaściw ie Maratowie dopiero po upadku Tm 
pu-»aiba podnieśli g łow ę — ale Anolicv Z,**o i ••• 
»  r. 1 8 1 8  „a jw ięk ,,., ^  k l , . k r S ; 7 . 1 ° S  
jeszcze powiedzieć o Ktindiet-Sino,, _  jM. 1J .1 
Lshory c»yll T M»yJ w E „ . p7 i
dopiero od lat kilkunastu, gdy dawny oficer napole­
oński Allard będący jego pierwszym ministrem, przy-

dziennik (oddujo dziennik), powiesz mi potem, czy się 
to b ie  podobała  moja powieść? ja zamykam się na go­
dzinę; p > mię taj, uczyń tak, jakem ci mówiła (biegnie 
na prawo.)

Basia, (sama-) -*a Zorzę bardzo lubię; jaka szkoda,
to  memain edukacyi, może i mnie-by się udało coś 
w y d ru k o w ać  (biegnie ku drzwiom.) Pan idzie (wybiega na 
lewo.)

g e e n a  3.
(W chodzą ze środkowych P. Soroka i Pawęski.)

Pa to. (we drzwiach.) Uniżenie proszę...
Sor. (wchodzi) Mości mecenasie, komplementa i tym 

podobne cereg.ele między nami wkrótce ustaną; podwo­
i s z ,  usiądę— tfu... (sa p ie .)

Paw. P ro szę , p ro szę , (podsuwa stołek)
Sor. (siada) Owóż Mospanie, głupstwom zrobili postawi, 

lem sobie chatę bez piętra, i nogi znarowił; po równem 
tu jeszcze idzie, ale na schody, ani daj Boże; napił- 
bvm  się wody, mój łashawco.

Paw. W t«n moment służę, (biegnie na lewo wola przez 
drzw i) Kcrafkę wody; żeby była świeża.

Sor. Aktualnie, niema co mówić, fabryka którą zwiedzi­
liśmy razem...

Paw. O a ro m n a , w span ia ła ...
Sor. Całą godzinę chwalić i admirować to fatyga; wolał­

bym młócić cepami; chwileczkę jeszcze; potem mego 
Pana poproszę, zap row adzisz  mnie do swojej rodzonej, 
czy jest w domu?

Paw. Moja córka niewychodzi sama — tylko w rannój go­
dzinie do kościoła.

Sor. Formalną mam niecierpliw0^* (ogląda s ię )  tualeta 
trochę pomięta, dama wybaczy, zaprezentuję się Pannie 
Adeli jako sąsiad P. Kazimierza* nie ojciec, proszę pa­
miętać.

Paw. Niezapomnę.
S cen a  4.

(Ciż Basia wchodzi z lewćj i wnosi na tacy karafkę wody i szklan­
kę —  stawia na stoliku)

Sor. Jest woda, jeżeli ładna rączka niech mi naleje.
Basia, W ten moment (nalewa)
Sor. (wstaje i pije)
Paw. (do Basi) Moja córka co robi ?
Busia. Panny Adeli niema.
f’ow. Co mówisz?
Basia. Właśnie przed kwandransem wyszła na miasto.
Paw. Wyszłt,? sama? bez ciebie?
Basta. N e in ac re j.

,s!eb“!) Nie wychodzi! a wyszła bez wiedzy ojca, 
hi I hi 1 to kontradykeya.

Paw. (do Basi) To być niemoźe (idzie do drzwi prawych,

próbuje) na klucz zamknięte 1 do kogo poszła? 
Basia. Ja niewjem.
Sor. (d . s.) Tajemnica trochę podejrzana; babka wróży 

na dwoje.
Paw. (zm ieszany) Nie mogła pójść daleko; wróci. 
Basia. Nie prędzej jak za godzinę, kazała to oświadczyć
Paw. (d . s. zmieszany ba rd zo ) Niespokojny jestem
Ser Mości Pawęzki; mam w Trybunale interes”, bądź tak 

dobry, pofatyguj «ę  ze mną, bo to te„ dom sprawie­
dliwości dla mnie labirynt* nie m0ga trafić — ani d J iL  
się do sali, co to dekreta wydaje-

Paw. Chętnie pójdę, pokażę.

s°rJ l  • p*"“ ^  *m.
Paw. Niezawodnie, (d0 Basi) powiesz mojój córce, jest in­

teres pewien... potrzebuję jej- 1
Basia. Oświadczę. J* 1
Paw. {d. s. zaturbowany) Gdzie ona? nie pojmuję.
Sor. Ergo — idziemy?
Paw. Służę Panu. (w ychodź,)
Basia (sam a) To mt się udało; Pan ani zmiarkował, (za- 

g ą a do drzwi prawych); przy sloliku swoim sifldsi, coś 
pisze; ani słyszała; ach! i znown po schodach ktoś bie­
gnie. (biegnie ku drzwiom środkowym) (D . o. n )



jechał do Paryża 7. wielką białą brodą i zaczął o Dim 
rozpowiadać niestworzone dziwy. Niewierny j*k dzi­
siaj, ale to pewna, że przed laty uważano królestwo 
Lahory jako zaporę przeciw zachceniem Bosyi, i ja­
ko straż nad brzegami Sutledży przeciw łakomstwu 
kompanii.

Czytamy w Gaz. Wied. z Berlina co następuje: 
Freim. Sachs. Z tg. zapuszcza się w uwagi nad sta­
nowiskiem państw niemieckich w obecnem położeniu 
rzeczy na W schodzie, i przychodzi do tego wniosku 
iż Prusy „działałyby we własnym swoim interesie"’ 
gdyby sprawę wschodnią „na nowo poruszyły" na' 
zgromadzeniu związku niemieckiego. Preuss. Coresp. 
mniema, że rozumowanie, z którego pomieniony dzien­
nik w nosek  swój wyprowadza, nie jest trafne już 
z tego prostego powodu, iż przypuszczenia z jakich 
w ychodzi, pozbawione są prawdy. Przypuszczono 
bowiem, że oświadczenia obu państw niemieckich na 
posiedzeniu Zgromadzenia związkowego w d . 1 0  listo­
pada pod względem stanowiska ich w sprawie wscho­
dniej, odmiennej były treści, albowiem Austrya 0 -  
znajmiła, „iż zachowa się neutralnie, dopóki interesa 
jej nie zostaną zagrożone zawikłaniamt wschodnie- 
mi“, a natomiast Prusy „niemając względu na wspól­
ność działania obu mocarstw niemieckich" oświad­
czy ły , iż „zastrzegają sobie wolność decyzyi." Preuss. 
Coresp. przypomina więc bieg narad sessyi 1 0  listo­
pada. Z wyciągu protokólarnego wykazuje s ię , i i  
Austrya miała stanowczy powód do oświadczenia na 
Zgromadzeniu, wszakże oświadczenie to nie miało 
charakteru formalnego oświadczenia neutralności, ale 
celem jego było jedynie udzielenie Zgromadzeniu w y­
jaśnień względem motywów kierujących postępowa­
niem te go państwa w sprawie wschodniej. „Ponie­
w aż Prusy — mówi dalej Preuss. Coresp. nie miały 
takiego powodu do czynienia wyjaśnień Bundestago­
w i, przeto poseł pruski niim inł leż polecenia w y­
stąpić z niemi. Z e strony zatem Prus nie było ani 
oświadczenia neutralności, ani w ogóle żadnego o- 
św isdezcnia, do czego jak wyżej wzmiankowano, 
nie było wcale powodu; hle poseł pruski poprzestał 
„odnośnie do udzieleń uczynionych przez ces. auslr.

_________  C Z A S . _________

kf/mi0 (fudul? n“jPr*?d’ b° »«lpiniy, by nąd <fci» la- 
niaAhi 8I* zam,ary; powtóre, że byłoby to z tak
mw S 'Cn ° ną SZ!l0dą kościo,a* ź« w *aden ®posób Rzym,
dzić JiePmógłna J WOli dla rZ9dU’ na ‘° by Z g ° -

Zwracam uwagę waszą na statystykę ciekawą Izby II 
Berlińskiej , w wczorajszój Gaz. K rzy i.  zamieszczoną i 

ledni nasi deputowani 3 */a procentu stanowią, ale lepiói 
*0 są liczbą samodzielną, aczkolwiek tak drobną, jakby 
mieli być zerem, zwiększające™ którą z licznych frakcyi 
w wykazie tym na procenta obliczonych.

Z wiadomości politycznych europejskiego znaczenia 
donoszę wam z najpewniejszego źródła, że w tych dniach 
w skutku żądania gabinetu rosyjskiego, gotowemi były 
rozkazy mobilizacji dwóch korpusów, poznańskiego i szląsl 
kiego, które obecnie granice, a ewentualnie Królestwo 
Po skie obsadzić miały, i dopiero, gdy minister Manteuffel 
odmówił podpisu 1 do d y m il i  gię podał rozk t
wstrzymanemi zostały. Polityka neutralności p. Manteuffla 
wielkie ma poparcie w opinii Prus całych, o ostatnie jego 
wzięcie się, najogólniejsze uznanie pozyskało, tak dalece, 
że nawet najznakomitszych członków opozycyi z Izb, pó 
tym wypadku po raz pierwszy od lat kilku, na recepcyi 
w salonach tegoż ministra widziano 

Znajoma wam pewnie o obecnych wypadkach na Wscho­
dzie broszura Izraelego, pełna najnicmoralniejszych zasad 
stawająca w obronie svszelk.ch środków, byleby interes 
Angin me był nadwerężonym. Gdyby nie położenie poli­
tyczne autora, nie byłaby rzeczą samą zwróciła na siebie 
uwagi, dla tegoż położenia jednak ma wielkie acz nie 
korzystne dla polityki torysów znaczenie.

posła prezydyslaego" na zapewnieniu „iż rząd kró­
lewski nieomie«zka nadal „korzystać z wolności de­
cyzy i, jaką sobie zastrzega, aby wspólnie z wyso­
kim sprzymierzeńcem JKMci, wszystkie s iły  swoje 
pi św ięcić dla zabezpieczenia pokoju." Ze zapewn e- 
nie to dalekie od przeciwieństwa lub niezgodności 
z (świadczeniem Ausfryi, ale owszem w  z u p e ł n e j  
z niem zgodzie się znajdowało, o tem wątpić nie 
można wedle ciągu odbywanych narad. Ponieważ 
Prusy przy całej wolności postanowień swoich nie 
mogą myśleć o wzięciu udziału w wojnie wscho­
dniej, dopóki takowa nie zagraża ich interesom, to 
samo się z siebie rozumie; również widoczną jest 
rzeczą zdaniem naszem, że j»k w ogóle interessa 
Prus we wszystkich wielkich kwestyaeh politycznych, 
sch dza się z interessami Niem iec, tak szczegółow o  
in teres^  Prus, któreby przypadkowo mogły być za-  

, P „ rzez wojnę na Wschodzi*, są pod każdymgroź ne p 'zez wojnę

obawia, interessów swoich od interessów Związku
niemieckiego."

Korespondencya Czasu.
F o z n a ń  6  lutego.

Prawie po wszystkich miastach wyznaczonych ku temu, 
co dopiero się odbyły lub odbywają posiedzenia sądów 
przysięgłych, w ogóle jednak sprawy żadnego nie przed­
stawiają interessu; po większej części pospolite złodziej­
stwa, oszustwa itd. na stół przychodzą. Ostrów jedynie 
znów miał smutny przywilej wydania kilku wyroków ka­
pitalnych, w żadnem mieście tylu ściąć dotąd nie zawy­
rokowano w Kóęstwie ud zaprowadzenia przysięgłych, 
jak w Ostrowie; iałow8Ć nam wypada tamtejszych przy­
sięgłych; którzy tak często podobne wyroki wydawać 
muszą, a więrój jeszcze okolicy, w której zbrodnie po­
dobne kary za sobą pociągające, tak są licznemi. Wytłó- 
maczyć sobie to smutna zjawisko, tern tylko można, że 
do okręgu przysięgłych Ostrowskiego, należą same po­
wiaty nadgraniczne, gdzia zwykle moralność w ludzie 
więcćj jak gdziekolwiek kontrabandą jest podkopaną.

W tymże samym Ostrowie, dzięki zachodom n. Woj­
ciecha L’p^iego z Lewkowa, współredaktora Ziem ia -  
nina, odbyła się teim dniami wystawa płodów rolniczych 
i przemysłowych, nadspodziewanie się udała i obfitą była 
w owoce wyższej kultury rolniczój, i wyroby okolicznych 
rzemieślników.

Publiczność nasza zafrasowana płonną wieścią, jakoby 
rząd usilnie w Rzymie się s‘afa ł . °  j e s ie n ie  Archidye- 
oezyi Gnicźoieńsko-Poznańskiej, 1 podzielenia jój między 
Dyecezyą Wrocławską, Chełmińską 1 nowo_ proponowana 
Berlńssą, nawet pobyt syna Księcia Pruskiego w R8y;  
mie z tą wieścią łączą, jakoby ni,8f polecenie projekt 
ten na miejscu poprzeć. My tę wieść uważamy za zu-

V . ,®  a , l , C y tu reck ie j 4 lutego. 
(_Cor. gen.) Całe wojsko rosyjskie w Wołoszczyznie 

Zajęło juz stanowiska swoje p0 wszystkich punktach wzdłuż 
Dunaju, ostatnie zas oddziały przybyłe de Bukaresztu 
28 z. in. udały się pod Oltoaicę, w catój bowiem okolicy 
począwszy od Dżjurdźewa aż „a dół ku Kalaraszowi kupy 
lurecaie przeprawiały S1ę przez Dunaj p awom "
chciano tem większą nadać Wagę ,  iż jeńcy, którzy się 
w tych przeprawach Rosyanotn w ręce dostawali, utrzy­
mywali zgodnie, że znaczny korpus turecki miał być po­
sunięty z Szumli przepełnionój woj»kiem ku Dunajowi.

eeme cały brzeg lewy Dunaju obsadzony został po- 
wojną, a w niektórych miejscach potrójną nawet linią 

wojska, aby stawić czoło nspadom tureckim. Świadomi 
wszakże rzeczy utrzymują, z arrajq rosyjską, stojącą 
obecnie w Wołoszczyznie, niepodobna Jeszcze przedsię- 
wziąsć wyprawy za Dunaj z pomyślnym skutkiem. (Nieza­
wodnie mają nadciągnąć nowe posiłki z Bessarabii, ale 
nic w tym względzie bliższego jeszcze nie wiadomo. 
Jakkolwiek mówią dużo o korpusie ochotników zaciąga­
nym przez jenerała Salis, wszakże całe to przedsięwzię­
cie jest mc nieznaczące. Książę M.łosz jest mu zupełnie 
obcy, lubo łut«o pi jąć, że jako jeden z najbogatszych 
właścicieli ziemskich w Księstwach Aadduuajskich, nie­
jedną ofiary pieniężną składa on na „ ołtarzu ojczyzny.* 
Do tego korpusu zaciąga s ię  najw ięcó j  flisów, k tó r z y  
z  powodu przerwania komunikacyi m ię d zy  obu brzegami 
Dunaju poz. stali bez chieba, i chwytają się  tej sposobno- 
śpi jako jedynego środka wyżywienia się na teraz. Książę’ 
Gobczaków nie przybędzie podobno zaraz do BukaresztuJ 
objeżdża on wraz z jenerałem Schilder stanowiska wzdłuż 
Dunaju, aby postanowić coś pewnego pod względem prze­
prawy przez tę rzekę.

W iedeń 9  lutego. Rozporządzenia organizacyjne 
wychodzą jedne po drugich codziennie. Dziś o g ło -  
szonem zostało rozporządzenie urządzające pod wzglę­
dem politycznym i sądowym województwo serbskie 
i Banat Temeszski. Kraj ten stanowi razem jedną pro- 
wiacyę pod rządem namiestnika w Temeszwarze, gdzie 
również zasiada w yższy sąd krajowy. Podział ad­
ministracyjny na 5 obwodów z siedzibami w ładz  
w Temeszwarze, L ogos, W. Beczkereku, Zomborze 
i Nowym Sadzie. Miasto Temeszwar zostaje pod bez­
pośrednim zarządem namiestnika. W 5 obwodach znaj­
duje się 2 0  urzędów okręgowych. Sąd krajowy za­
siada w Tem eszwarze, inae sądy obwodowe w 4ch  
obwodach. YV mieście Terezyopdu będzie nadto od­
dzielny sąd okręgowy. W  innych miastach okręgo­
wych urzędy okręgowe sprawować będą sądownictwo 
karne najniższej instancyi.

G azeta W iedeńska pisze: Dowiadujemy się z pe­
wnego źródła, że J. C. K. Ap. Mość życzy sobie, aby 
wszelkie manifestacye ze względu na zamach iS ^ o  
lutego r. z. wymierzony przeciw osobie N. Pana za­
niechane były, i jak słychać w szyscy naczelnicy kra­
jów  zawiadomieni o tem zostali.

— K siążę Daniel Czarnogórski w siad ł 7go w  Trye- 
ście na statek parowy i odpłyotył do Dalmacyi.

F r a n c y a .
P aryż 7  lutego. A s s e m b l e e  Rationale, dziennik 

któremu przypisywano słusznie czy niesłusznie sto­
sunki z rosyjskiem poselstwem od początku zawikłań  
Wschodnich, pisze dzisiaj:

„Zerwanie stosunków dyplomatycznych między dwo­
rami paryzkim i londyńskim, a dworem petersburg- 
skim jest dzisiaj faktem dokonanym; faht ten w szy­
stkim już wiadomy, zamUst zachwiać publiczne zau­

fanie, łą czy  się dosyć d z iw n a  ■ 
podwyżką, papierów pnbhcznych^ak w™! zn.acs?B!* 
i w Paryżu. Jakoż ile nam sL  ^ ° nd>'0,e
czna nie potrzebuje się zbytecznie trw o iv i” ^  
wisko zajęte przez dwory berliński i wiederUb*n°ił 
misyi hr. Orłowa, może rokować nowe nadzieje 'Do 
koju, > p

Zdają się mniemać w św iec ie  politycznym, że w o ­
bec tej jednomyślności wielkich mocarstw, a nade- 
wszystko usiłowań pokojowych dwóch rządów nie­
mieckich, usposobienie Cesarza M ikołaja zmieni się 
1 pozwoli negocyacyom zaw iązać się „anowo. Tego 
rodzaju nadzieje były wprawdzie już tylekroć za­
wiedzione, że obawialibyśmy się przyjmować zbyt 
skwapliwie 1 z zaufaniem te, *tore się przedstawiała 
dzisiaj. W szelako oświadcza się w Europie opinia 
tak energiczna za utrzymaniem pokoju, że  niepodo­
bna przypuścić, aby niewpłynęła stanowczo na po- 
stanowienia petersburgskiego gabinetu. F

Nie należy spuszczać z uwagi, że pp. K<s?elew I 
Brunnow opuszczając swoje stanowiska, nie udają 
się do Petersburga, ale zostają pierwszy w Brukselli, 
drugi w Darmstadzie."

A n g l i a .
Londyn 6  lutego. ([Posiedzenie Izby lordów.) Margr. 

Clanricarde: „Mylordowie, zdaje s ię , że ncgicyacye  
z Rosyą nie są jeszcze ukończone. Niechcę więc, jak 
zapowiedziałem wytaczać dzisiaj dyskusyi o pokój 
lub w ojnę , aby nie paraliżować układów. W szt Jako 
sytuacya stała  się tak krytyczoą, że parlament musi 
w tych dniach dokładne otrzymać wyjaśnienia. Pra­
gnę w szakże postawić szanownemu lordowi dwie 
kw estye: najprzód, czyli otrzymano odpowiedź Ce­
sarza W szech Bosy/ na ostatnie propozj cye wied ń-  
skiej konferencyi? Pow tóre, jaki jest stin  naszych  
dyplomatycznych z dworem petersburgskim s t o j a ­
ków ?

Hr. Clarendon: Bardzo jestem w'dzięcznvm szla­
chetnemu mai grabi za względy jakie ok aza ł, odra­
czając dyskusyą, która mogłaby przynieść uszcz r-  
bek słabej szansie, jaka nam jeszcze zostaje, za ła ­
twienia sporu między Rosyą a Turcyą. Jakkolwiek  
rząd nu wszelkie powody dom niem ania, że odpo­
wiedz Rosyi na propozycye wiedeńskie będzie od­
mowną, to przecież niebędziem mieli stanowczej re- 
zolucyi przed piątkiem. Dziś popołudniu otrzj'mali- 
smy raport urzędowy o sytuacyi w Wiedniu. Dopiero 
ago lutego konfereneya zwołana była na nowo. Nie 
miałem jeszcze czasu udzielenia tej depeszy mo.rn ko­
legom. Pokazałem ją tylko szlachetnemu lordowi sto­
jącemu na czele rządu, i nieuważam zatem za stoso­
wne wdawać się w tej chwili w  bliższe szczegóły . 
W szelako poczytuję sobie za powinność oznajmić Iz­
bie, że propozycya jest nieprzyjmowalna i niemoże 
być posłaną do Konstantynopola.

Co się tycze drugiego  pytania, baron Brunno w od­
da ł mi W izytę w Foreign-Of/ice i w ręczył mi note 
w której oświadcza, że odpowiedź, jaką od rządu’ 
angielskiego otrzym ał, niepozwala mu zostawać ra­
da w  dyplomatycznych stosunkach z tym krajem, że 
zatem stosunki dyplomatyczne między Rosyą a W . 
Brytanią muszą być zawieszonemi. Baron Brunnow 
oznajmił mi zarazem, że zamierza opuścić Londyn 
dziś rano. Mam zamiar przedstawić labie w ciągu 
tej sesyi notę barona Brunnow, depeszę hr. N essel- 
rodego i moją na nią odpowiedź.

Lord Ellenborough: Z aw sze byłem zdania, że ne- 
gocyacye niedoprowajzą do żadnego innego rezul­
tatu, jak tylko do wojny, i spodziewam s ię , że rząd 
ni da się odwieść żadnemi okolicznościami, od po­
trzebnych ku temu przygotowań. Jesteśmy w prze­
dedniu najstraszniejszej wojny, w jaką kiedykolwiek 
kraj ten był wciągniętym.

Margr. Clanricarde ośw iadcza, że zaproponuje  dy­
skusyą w poniedz ałek. ‘ 3

Lord Clarendon: Przesłaliśmy ambasadorowi na-
S . Wn erl burgU instrukeye podobne tym, jakie 
udzieliła llosya baronowi Brunnow, względem zaw ie­
szenia stosurików dyplomatycznych.

~  W  Izbie niższej lord John Russell doniósł podo­
bnież o zerwaniu stosunków dyplomatycznych z Rosyą.

T u r c y a .
G azeta Iiasselska  pisze, iż Churszyd pasza (G n- 

yon) objął dowództwo armii azyatyckiej Cmówią, że 
je sobie przyw łaszczył, zabrał kasy, popłacił żołd  
i porządek niejaki zaprowadził). Zamierzał on na 
czele 3 0 ,0 0 0  ludzi i 21  dział przejść granice 3go  
stycznia i uderzyć nanowo na Achalczyk, gdy tym­
czasem jenerał Selim z 25 ,0 0 0  isć na A le-
ksandropol. Zarif Mustafa Pa9za 1 Selim pasza z 1 5  
tysiącami regularnego i 9 ,OOD nieregularnego żołn ie­
rza mieli stać na granicy Georgii 1 nadejściem 
przyjazne) pory maszerować na Eriwan. Armia rn_ 
syjska liczy 4 0 , 0 0 0  piechoty 1 9 ,0 0 0  kozaków i na 
kwaterach jest rozłożona. Inne dzienniki donoszą 
z Azyi, że tak jedna jak 1 druga armia n ie cu v n n a  z po­
wodu ogromnych smegow, i że  wątpić należy, > by
począć kw,etn,a możM Coś stanowczego roz-



C Z A S .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 lutego. W  dniu dzisiejszym, um arł w m ieśc ie  

naszćm  po kilkotygodniowćj chorobie P io tr  S te in k e lle r, wielce 
zasłużony w kraju  obyw atel, k tó rego  czynnemu i przedsiębior 
czemu duchowi sąsiednie K rólestwo Polskie a  poczęści i a i 
c y a , tyle zawdzięcza fabryk  i przem ysłowych zakładów .

W czoraj z a ś , przen iósł się do wieczności w 59 roku  życia 
Ju lian  Saw iczew ski, D ok tó r m edycyny i ch iru rg ii, wysłużony 
Profesor un iw ersytetu  Jagiellońskiego.

  D nia  10 lutego. W czorajszy koncert pana  Lubowskiego
odpow iedział oczekiwaniom , jak ie  ju ż  p rzed  k ilk ą  laty  obudzi! 
ta le n t początkującego wówczas, a  udoskonalonego dzisiaj do wy­
sokiego stopnia artysty. W  sześciu sz tukach  k tó re  wykonał p. 
L ubow sk i, złożył dowody w szechstronnego w ykształcenia; p ier­
w sza wszakże, D re jschoka , A ndante dram m atique , najwięcój nas 
zadowolniła —  sam je j  ty tu ł najlepić) w skazuje rodzaj talen tu  p. 
Lubowskiego. Celuje on w oddaniu kompozycyi pow ażnśj, d ra ­
m atycznej, w uw ydatnieniu harm onii akordów, w arpegiach, w k tó ­
rych je s t  m istrzem ; i radzibyśm y aby m łody artysta  w kompo- 
zycyach swoich tę  stronę swojego talen tu  najwięcój m iał na u- 
w adze , i n iehołdow ał w nich  tueszczęsnój m odzie effektowości 
d to u tp r ix ,  m odzie , k tó ra  szczęściem dla m uzyki, schodzić już  
z pola zaczyna. H uczne oklaski i k ilkakrotne w ciągu w ieczora 
w yw oływ ania, dały  poznać m łodemu artyście zadowolenie pu­
bliczności.

  P o d  nap isem : D rugi bal N am iestnikow ski czytam y w K ro­
nice G azety Lwowskiej:

Znowu wczoraj d. 8 lutego by ł u Ich  E xc. J W W . N am iest- 
nikow stw a ba l wspaniały, z kolei drugi w tym  k a rn aw a le ; zno­
wu ta k ie ,  ja k  na pierw szym , serdeczne przyjęcie zaszczyciło i 
uradow ało uczestników  biesiady; też same kom naty —  oaza b i­

jąceg o  św iatła  w śród pom roku nocy — strojne kwieciem  i drze- 
wy wiosną woniejącem i przy ję ły  znowu w gościnę wezwanych; 
a  przecież to  w szystko, oprócz uprzejm ego lica O bojga Excel, 
w inną zda s ię , niż w przódy, godową szatę było przybranel 
W iększe i m niejsze k o ła  tow arzystw a, to  żywe kw iaty n a  ró ­
żnobarwnym  przestw orze łąk i rozsypane , to k a le idoskop , p rzed ­
staw iający co chwila zawsze now e, zawsze nadobne kształty! te  
przestrone sale rozszerzyła rzek łbyś gościnność G ospodarstw a 
przyzwaniem  nowo do Lwowa przybyłych O byw ateli i oficerów
w szelkićj ran g i!

O godz. 8 */a zaczęli zaproszeni Panow ie i Dam y zgrom adzać 
się n a  p o k o je : w stępując w itani byli od Ich  Exc., a  uszyko­
wawszy się w edle dogodności swojśj i sposobności swojćj i spo­
sobności m iejsca, wesołym oddawali się rozm ow om , dopóki N. 
A rcyksiążę K aro l L udw ik nie p rzybył na  salę (b y ło  to ju ż  o 
godzinie 9 ) , przyw itany i wprowadzony od O bojga G ospodar­
stwa. G dyby naw et swobodna zabawa niebyła dewizą dn ia  tego, 
sam widok w eso łego , pełnego zdrowia i łaskaw ości A rcyksięcia
1 zachęta od Ich  Excell, natchnęły  radością  serca w szystkich i 
dałyby wyraz żywym uniesieniom . Pow itaw szy Go więc pełnym  
czci uk łonem , zd an o , ja k  się to  ro zu m ió , n a  ochotną m łodzież, 
w ieść rej w zapasach na a ren ie  T ańca  i odbierać dank od mno­
giego widza. A rcyksiążę , rozpocząw szy z a ra t po przybyciu Swo­
jem  bal z Gospodynią dom u, raczy ł podzielać tę  wieku Swo­
jeg o  zabaw ę: ożywiał O n j ą  w stępując w skoczne k o ła , lecz 
także w ystępując z nich na  p rzem ian , zaszczycił niejednego i 
niejedną z obecnych przychylnem i słowy. Z siedm iu tańców , k tóre  
p rzed  w ieczerzą przy odgłosie m istrzow skićj m uzyki p. Kovhcsa 
odbyły fazy, jak ie  im sztuka w sk azała , p ięć policzyło z chlubą 
N ajdostojniejszego A rcyksięcia pom iędzy uczestniki sw o je , m ia­
nowicie trzy  w a lce , jed en  k o n trad a n s , jed n a  polka i jed en  ko­
tylion. W alca wstępnego tańcow ał A rcyksiążę ja k  się w yiój rze ­
kło  z J ć j  E xc. J W . N am iestn ikow ą, kontradansa z J W . bar. 
H o rn s te in , polkę z J W . M aryą h rab ianką  K arn ick ą , i znowu 
dw a w alce , jed n eg o  z J W . baronówną L e d e re r , d rugiego z W . 

T urku łłów ną.
Rozw arte o godz. l ć j  boczne salony zwiastow ały, że zasta­

wione stoły, jed en  d la  A rcyksięc ia, tudzież d la  o só b , k tó reby  
O n  doń zaprosić k a z a ł,  d rug i i trzeci ogrom nych rozm iarów  
d la  Dam  i M ężczyzn czekają z pokrzepiającym  przepysznym ,
2  gorących i zim nych potraw  posiłkiem . Do czelnego sto łu  p ro ­
w adził Je g o  Cesarzewiczowska M ość J E . J W . Nam iestnikow ę, 
J E .  J W . jen era ł - porucznik V o g e l, J W . Podskarbinę koronną 
G o ra jsk ą , JE x c . J W . N am iestn ik  J W . hr. Zofią Kom orowską, 
J Excel. J W . K a jetan  hr. L ew ick i, W . Sokolnik kor. J W . hr. 
s ta rzy ń sk ę , a  J W . E dw ard  h r. F red ro  J W . Sewerynowę hr. 
B orkowską.

Chłodników , zagranicznych owoców i wszelkiego rodzaju  wy­
tw orów  sztuki cukiem iczćj d o s ta rcz a ł, jak b y  sypiąc z rogu ob­
fitości suto zastawiony b iu fet: podziw ialiśm y tam  piękną pozło­
cistą  czarę (n a  nićj piram ida z  pom arańcz), dźw iganą barkam i 
karyatyd  siedzących n a  ozdobnym oko lę , m istrzow skie dzieło pa­
ry zkiego kunsztm istrza  F rom ent M eurice, idące o lepsze z utwo­
ram i sławnego B enw enuta  Celim. ^

W ieczerza trw a ła  przeszło  godzinę: poczćm używszy tak  wy­
poczynku tanecznicy, tóm żwawiój w nowe poszli pląsy, i cie­
szyli się znowu wesołością A rcyksięc ia, k tó ry  , teraz w ziął u- 
dz ia ł w dwóch tań cach , mianowicie w kotylionie z w .  T u rk u ł- 
łow ną a  w kontradansie z JW - h rab ian k ą  Baworowską.

Chociaż zabawę rozpoczęto wcześnie z w ieczora , krotochw ila 
niedozwoliła naw et d o strzed z , jak  szybko noc u lec ia ła ; tych  bo­
w iem , k tó rzy  w słodkich  m arzeniach pożegnali salony N am ie­
stnikowskie , pow itała  zorza poranna. —  A rcyksiążę opuścił salę 
o pó ł do p iątć j. (D . n .)

  P . Ignacy  D om ejk o , który od k ilkunastu  la t je s t  profeso­
rem  chem ii i m ineralogii przy uniw ersytecie San Ja g o  w Chili 
(południowój A m eryce), ogłosił świeżo w języku  hiszpańskim  
in teresującą pracę p. t. „Geologia A ndów '',  będąca rezulta tem  
długoletn ich  poszukiwań w Andach Chilijskich. Rozpoznaw ając 
m inerały  tam tejszćj okolicy, p . Domejko m iał sposobność od­
krycia nowych nieznanych dotąd gatunków , pom iędzy którem i od­
znaczają się n iek tó re  d la swojego składu ze wszech m iar ważne, 
ja k o to : jo d ek  s r e b ra , chlorobrom ek s re b ra , chloro-siarczyk m ie­
dzi itp . R ząd  C hilijski oceniając zdolności naszego z io m k a , po­
w ierzył m u nowe urządzenie uniwersytetu San Jago .

—  Do najżm udniejszych przygotowań balow ych należy oświe­
tlen ie  sali. T eg o  karnaw ału  użyto w W iedniu  bardzo dogodne­
go sposobu , łącząc knoty  świec cienką n itk ą  skręconą z baw ełny 
palnćj. W  chwili potrzebnój zapalono jed en  k o n iec , i w szystkie 
świece naraz  zajaśniały-

  W  Sm yrnie nastąp ił 22go stycznia z powodu osobistćj
obrazy pojedynek m iędzy pruskim  kadetem  m orskim  Zirzow i 
oficerem austryackićj fregaty  „B ellona11 p. N ólting . Oficer p ru ­
ski cięty pałaszem , odparow ał Błabo zam ach od głowy, a  pałasz 
przeciw nika spad ł jeszcze z taką s iłą , iż trafił Z irzow a w brzuch, 
w sku tku  czego tenże nazaju trz żyć p rzesta ł. Pogrzeb odbył się 
w obecności urzędników  konsularnych i oficerów obu państw , a  
wypadek ten  w niczóm  m enaruszył dobrego m iędzy nim i poro- 
zumienia. ___

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a :  od dnia 9go do dnia lOgo lutego. 
Teofil Uidowioz z Tarnow a. Ksawery Chlebowski i  Csęstoohowy. 
Portnow  z A kw isgranu. W alenty Zajdel z Snohodołów. Jó zef P o- 
smek i  Opawy. F loryan  VVysooki, Anna Kędzierska ze Lwowa. 
Wojoieoh Kasprzycki z Czerniowieo.

W y je c h a l i :  Jó ze f Stobraw a do Prus. Manrycy Bett do W ro - 
oław ia. Maurycy Treunian do Mysłowio. Sobestyan B alw ański do 
W rocław ia . _____  _—= = = :_______ ___________ — = = = = =

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  10 lutego. Dowóz zboża na granioy Królestwa Polskie­

go by ł prawie nieznaczaoy, wszystkioge zwieziono ^zaledwie 400 
korcy, liozao w to zboio sprzedane do Prus na transito . Mimo te ­
go najmniejszego żądania nie było między przedsiębiorcami zbo- 
żowemi. Z y ta  kilkadziesiąt kuroy dla tutejszyoh piekarzy sprzeda­
no po 10, 10%  z łr .  Pszenioa woale nie kupow ana, a  ofiarowana 
po dawnych cenach. Jęozmień znajduje pokup tak  dla tutejszyoh 
piwowarów jako i do pobliskich obwodów Galioyi , i skupiono go 
dzisiaj ze wsypek blisko 300 koroy, średni gatunek po 7*/,, 8 ' , ,  
wyborowy 8%  do 9 s ir .  ^  ogóle ta rg  zupełnie bez żyoia. Rze­
pak wyozerpany tntaj i na gw ałtow ną potrzebę zakupowany w m a- 
łyoh  partyaoh z Królestw a i z W rooław ia, ale też bardzo w yso­
ko płacony, tak  iż korzeo zimowego w Królestwie wynosi z od­
staw a do granicy  43 —44 z ł  p., tu płaoouy na 13 ■/ do 14 » łr. Co 
tui w Polsce na 3 8 —40 « łp .s tutaj 18—18%  * łr. Koniozyna w ij-  
cój trochę ma do Prus odbytu, gdyż dla spad&u banknotów wypada 
W rocław ianom  taniój. W tych dniaoh kilka pomniejszych partyj 
galicyjskich sprzedano na 173—178 fnt. wied. po 46—47 z łr .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . K ursa telegraficzne u dnia 11go lutego: — Metaliki 

6-pr. 9 0 ' / , , . - Metaliki 4 % -pr. 7 9 % ,. — Metaliki 4-pr. 7 1% .— 
4-pr. z 1860 r. 98. — 2 % -pr. 48’/ , , .  — 1-pr. 19 '/, z oiągu.— 
z 1830 r. 860, 308. — Augsburg 187% . — Londyn 18 kr. 26.— 
Paryż 149. — Akcyo Bankowo 1310. — Akoye kol. żel. półn.
F o rd y n . . — Pożyozka a r. 1761 lit. A .  ., B. — —.
Ost-Donau Dampfsoh.— .

K u ra  k r a k o w s k i  l ig o  lutego. Bankn. austr. ż. 8 4 1,  pł. 84. —.
Pruski kuran t śąd. 107% , Pł - 106% . — Ruble srebrne nowe 
al pari. — Cwanoygiery nowe ż. 107, p ł. 106% . — Cwan-
oygiory sta re  ż. 100% pł. 106 %•— Im poryały ż. 34 10, p ł. 31 7. 
Dukaty austr. i holond. ż. 19 16 pł. 19 10. -ZOfrankowe ż. 34 18 
pł. 34 10. — L isty zast. poi. bez kup. ż. 98 '/4 pł. 97% . L isty  Z ust 
galio. bez kupon. ż. 91% . pł. 91.

K u r s  lw o w s k i  z d. 8  lutego. D ukat holend. 6 z łr .  56 kr. — Du­
kat oes. 6 z łr . — kr. — Półim peryał ros. 10 z łr .  20 kr. — 
Rubel ros 2 z łr . -  k r. -  T a lar pruski 1 z łr .  63 kr. — Pol­
ski kurant i pięoiozłotówka 1 z łr . 29. kr. — Kura listów  zas . 
w gal. stan. Instytuoie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 
po 90 z łr . — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — z łr .  — k r .— 
Dawano za 100 z łr .  — k r .—. — Żądano z łr .  9 J  k r. 30.

K u r s  g ie łd y  w a r s z a w s k i e j  z ,d n ia 31 stycznia: — weksle: Ber­
lin 100 tal. 2-m . ż. r. 94 kop. 50 d. r. — k. —. — Gdansk 
100 tal. 2-m . ż. r. — k. — d. — k. — . Hamburg 300 b. m. k. 
2-m . ż. r. 112 k. 50 d. r . — k. —• Londyn 1 fn t szt. 3-m . ż. 
r. 6 k. 27 d. r. 6 25. — Paryż  300 frank. 2 -m . ż. r. 76 k. 50
d, r. 75 k. —. — W iedeń 150 z łr .  2-m . ż. r. 78 k. 30 d. r. —
k. —. W rocław  100 tal. 2 -m . ż. r .  — k. — d. r .  — k. — 

M onety: — półim peryały ż. r. 6 k. 16 /,, d. r . — k. —.
Papiery: — Obligi skarbowo za 100 r. ż. r . — k. — d. r .  —

 . Obligi skarbowe za 4%  1®® r - r * 86 k 46 d. r .  —.
L is ty  zastaw ne białe II okresu bez kupon, za 109 ż .r .  14 k. —. 
Obligacye udziałowe na 300 z łp  z. r . k. — d. r . — k. —.
Obligaoye cząstkowe na 600 złp . ż. r . — k. — d. r. — k. —.
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. — kop — d. rs . — kop.

Serye wylosowane lit. -  T  " P -  ?  T  . T  
d. r . -  kop. -  Dowody Koin. o'-,* p’ ^

79% . Akoye Banku wied. 1 3 0 3 .—Akoye k0|01 żel. szl. 228 /,. — 
Agio od z ło ta  34, od srebra  3 7 % . -  0Rb‘‘' - n" 7 ' “- « ; a; ‘7 /8V '-  

a b w r o d . w M  .  4.1."  7.
.w ńopoznańs. 4 -p r. 101% ż . , -  ,

Kurs
Banknoty poi. 93%  d.
nowe — ż. — L isty zastaw na r l k _
3 % -p r. 92%  ż. -  KolaJ K ruk.-g*™ °-M ,*ik *

SPOSTRZEŻENIA m e teo r o l o g ic zn e .

( 1 3 9 )  o b w ie s z c z e n ie .
W  Krakowie w gmachu Sukiennioaoh we w to rek , to jest dnia 14 

lutego 1854 roku o godzinie lOeJ przed poładniem, w drodze egze- 
kaoyi sądowćj przez publiczną lic y ta c ją , odbędzie się sprzedarz 
zegarów ś c i e n n e g o  i kieszonkowego lustru sufitowego, sukien, bie­
lizny, sreb ra , naczyń m iedzianych, mosiężnyoh, żelaznych i innych4 
za gotową zaraz  zap ła tę .
'  Kraków dnia 6 lutego 1851 r.

Skorczyński, c. k. Kom. Sądowy.

Przegląd Polityczny.

W Wiedniu przeważa ciągle mniemanie, źe celem mi- 
syi hr. Orłowa było jedynie rzucenie nowych zasad do 
zawarcia pokoju i ponowienie zapewnień Cesarza Miko­
ła ja , że o źadnem powiększeniu granic nie myśli. Sądzą 
tam rów nież, że hr. Orłów nietylko odpowiedź na pro- 
pozycye Rosyi ale i nowy projekt przywrócenia pokoju 
zabrał z sobą do Petersburga. Ciągłe od kilku dni pod­
noszenie się kursu papierów, zdaje się dowodzić, źe w sto­
licy nadzieja zachowania pokoju, nie zupełnie jeszcze 
zniknęła. Gdyby i to ostatnie usiłowanie, gorliwie przez 
Austryą poparte, pozostało bez sku tku , wówczas Austrya 
i Prusy w połączeniu z związkiem niemieckim, umiałyby 
neutralność swoją zachować.

Z drugiej strony pisze G a zeta  Augsburg.ska pod datą 
Wiedeń 4go: „W edług wiarogodnej informacyi, przedło­
żona hrabiemu Orłów punktuacyę dadzą się w tych kil­
ku zamknąć wyrazach: wolna ręka dla Rosyi do zała­
twienia sporu z Turcyą, a zatem żadnego dalszego pośre­
dnictwa; związek neutralności między Rosyą, Austryą i 
Prusami, z paragrafem na korzyść Rosyi na przypadek pe­
wnych z góry oznaczonych ewentualności.

Depesza telegraliczna z Londynu 9go donosi: O wyje­
ździć rosyjskiego po ła barona Brunnow dowiedziano się 
tu dopiero z depeszy nadeszłój z Duwru, donoszącój o 
jego tamtędy przejeździć.— Rekrutacya dla armii i floty, 
oraz uzbrojenia w dockach i arsenałach postępują z naj­
większą energią.

Depesza z Calais: „Baron Brunnow przejeżdżał tędy 
dzisiaj.*

W Paryżu obiegały pogłoski o nowych propozycyach 
wysłanych wprost z Wiednia do Petersburga, i na tych 
wieściach opierano niejakie nadzieje utrzymania pokoju. 
D ebaty  wierzą wprawdzie w przesłanie takiej bezpośre- 
dniój komunikacyi do Petersburga, na którą odpowiedź 
C e sa rz a  W s z e c h  R o sy i n ie b a w e m  z a p e w n e  nastąpi, ale 
nie m ają  nadziei, aby propozycye te do pożądanego do­
prowadzić mogły rezultatu. Mimo tego wszakże dość po­
wszechne było w Paryżu mniemanie przeciwne.

Cóżkolwiek bądź, nadzieje te niebardzo licują z oświad­
czeniem, jakie złożył w poniedziałek lord Clarendon na 
interpelacyą hr. Clanricarde w h b ie  lordów; minister za­
kończył bowiem mowę swoją w tą słow a: „Szlachetny 
lord zdaje się mniemać, ża chciałem zostawić jeszcze nie­
jaką nadzieją, aby dał.y się zawiązać nowe negocyacye i 
aby pokój został utrzymanym. Mogę mu zaręczyć, ie  
niemiałem bynajmniej na myśli budzić tę nadzieję. Ne­
gocyacye zerwane zostały w Wiedniu... a nieraam powo­
du do mniemania, aby się zawiązały na nowo. Prawda, 
że hr. Orłów pobyt swój przedłużył, ale d laczeg o ?  Nic 
o tóm niewiem*.

Z teatru wojny nad Dunajem nic nie nadeszło ważnego. 
O mniemanóm przejściu Omera Paszy przez Dunaj pod 
Oltenicą, o czein donosiły nietylko dzienniki francuskie 
ale i berlińskie Bióro C oresp., niemasz ani w gazetach 
wiedeńskich wzmianki, ani o tóm nie wspomina odebrana 
przez nas w tćj chwili korespondeneya powszechna z nad 
granic tureckich. Indep. belge zaprzecza doniesieniom o 
tej przeprawie. Jour, de Constant, nic nie donosi o 
chorobie Omera Paszy. Nad Dunajem deszcz od 30 sty­
cznia pada i ani myśleć o ruchach wojennych w Małój 
Wołoszczyznie. Tenże dziennik donosi o uchwale, iź pa­
rowce flot połączonych pomimo przykrój pory roku krą­
żyć nie przestaną po morzu Czarnóm.

Dnia 28go z. m. wypłynęły tam dwie fregaty parowe 
angielskie, aby zluzować inne statki. Dzienniki francuskie 
donoszą również, iż a d m ira ło w ie  angielski i francuski u - 
znali niepodobnem, aby w tćj porze roku okręty żaglo­
we mogły pływać po m onu Czarnem, i zdaje się , że tyl­
ko parowce krążyć tam bądą. Osserv. T riest, donosi 
z Konstantynopolu 30go z. m. iŁ flota połączona, dopiero 
w końcu lutego wypłynie na morze. Mówią o nieporo­
zumieniu między lordem Redcliife i admirałem Dundas. 
Osserv. domyśla s ię , ii  Dundasa zastąpi Lyons. G a ze ta  
T ryestska  pisze pod tąż datą, iż zmiana ministrów w Kon­
stantynopolu o którój donosiliśmy, wielkie ma znaczenie, 
gdyż nowi m nistrowie należą do partyi pokoju. Statek
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Sobolewski Konstanty , Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.



Podatek do Ym 35 Pztennilia „CZAS"
E r l a s s  °"3)

des k. k. Finanz-M inislerium s vom 2ten Februar 
1 8 5 4 .  Z ah l 2 ,3 2 2 .

[Nr. 73.] Bei der am 1 d. M. vorgenommenen 253ten (7  o 
Ergiinzungs) Verlosung der alteren Staatsschuld, ist die Serie 
Nro 178 gezogen worden. Diese Serie enth&lt Hofkammer- 
Obligationen vom verschiedenem Zinsfusse und zwar N r 26 4 7  0 
mit einem D rittel der Capitalssumme; dann die Nummern 2 6 9 2 4 
bis 2 8,065 mit ihren ganzen Capitalsbetragen, im gesammten 
Capitalsbetrage von 1,239,256 fl. 45 xr. und im Zinsenbetrage 
nach dem herabgesetzten Fusse- von 25,06 6 fl. 2 2 V xr

Diese Obligationen werden nach den Bestimmungen d», Al- 
lerhóchsten Patents vom 21 ten Marz 1818 gegen neue, zu nr- 
sprunglichen Zinsfusse in Conventions-Munze verzinsliche Staats- 
schuhlversclireibungen umgewechselt werden.

Vorstehende Erlass bringe ich hiemit zur' allgemeinen K ennt- 
niss. Krakau am 6ten Februar 1854.

Der k. k. Landesprasident, und Chef der Steuer-Direktion 
________________fln s G ra f Mercandin.

N-c77- Kundmachung. Cl03-,
Zu Folge W eisung des hohon Fioanz-M m isteriem s v 5 a M 

Z. 31,100 F .M .w ird  die uachfolgm de Bekanntm achurg der k ó a ie ’ 
preuss. IliiuptverwaUuag der Staatsschulden vom 2ten d. M. won-' 
?r*C|h Jan o er i. J . angefangen, die gegenw artig  noch im
LI oi I aura b.-flidlohen prenss. Darlelieas-Kassastcheino vom 15 April 
1818 gegen noue Kassenanweisungon vom 2 . November 1851 um- 

[ werde,n v mit Bo7' iehune  auf die *>• v- V crlautbsrung vom 
Okt0ber v- J - *■ '» .3 * 0  zur allgemeinen Kcnntniss gebracht 

■z u ®u*>erniiil-Komrai«eion.
k rakau  am 13. Jan n er 1854.

F ranz  Graf Mercandin 
k. k. Landes-Prasidcnt.

Bckaniifiuacliunof

■ rPo z o ? ^  9?‘.n. m,esl’?°y *akreślony będzie termin proklusyjny, 
«owe nn/v 't™ k‘<r-ee° K s*-V9tkie Jes*o*e nie nłońone bilety k " .- 

S » r  • "  mewazee uznane , ostaną. 7
merlin dnia 2go grudnia 1853 r.

foy Erólnwsko-pruska główna Adnvnistraeya długów Państwa.
J a tan. Rot eke. Garnet. Mo kilt.

Kundmachang’. (125- -3)
Zu Folge einer E r6 ff„u„g des k. k. Armee-Oberkommando 

werden absolvirte und gehorig befahigte Kurschmiede nach Be- 
darf als Eskadro,,, oder Unterschmiede auf die gesetzm&ssige 
Kap.tulat.on aufgenommen, und haben sich diesfalls bei dem
k. k. Thierarzenei-Institut.-Comando in W ien schriftlich auszu-
weisen und zu melden.

Die Gebfihr eines Eskadronsschmiedes bei der Kavallerie und 
eines Unterschmiedes der Beschklldepartaments besteht in der 
Gage monatl cher 14 Gulden und in einer Brodportion tkglich, 
dann unentgelthcher Unterkunft.

geben^w ird  zur adgemeinen W issenschaft, bekannt ge-

c• i ' r°n / eI'. f* Gobernial-Commission.
Krakau 3. Februar 1 8 5 4

(137) Kundmachung.
Von der k k. M ilitar Un.ersuchungs Section zu Krakau sind 

im Monate Janner 1854 nachstehende Civil Personen zu fol- 
genden Strafcn abgeurtheilt worden

Wegen Hochwerrath: J 0h„nn Lask; z u  L # t a r z  i n  C z o r t k ( J w e r  j

Kre.se Gal,ziens geboren eliemaliger W ir.hschaftsschreibcr zu. ! 
lezt Pachter des Guts-Antbeds Wyrembiska in Tarnower Kreise, 1 
seit dem Jahro 1851 ohne BeschafnV»»<r ,,nd ---- ..... *..r ’ ■

trlglich werde bekannt gegeben werden.

Von der galz. k. k. LandesschulbehSrd., 
Lemberg am 81  Dezember 1853. rde'

n. 7656 s. K u n d m a ch u n g . o  02-3)
An der in der S tadt K rakau neu zu erOffnenden zweiten

Hauptschule smd folgende Lehrerstellen zu besetzen:
a ) die Stelle eines Lehrers der 3. Klasse mit dem Gehalte

jS h r lic h ................................  400 fl.
«er 2 . K lasse m it dem Jahresge-

s ,haltCl V° “ ............................  40011.
^  W ‘ Klasse m it dem Gehalte

J 0® ' 8501L
der Elementarklssse mit . soofl.

15011.

b)

d)
eines Schulgehilfen mite)  » » „ „ 

jahrlich.
Bewerber um diese Dienstposten haben ihre mit den N ach. 

weisungen Ober ihr A lte r , Stand, Religion, zurfickgelegtc Stu- 
dien, Sprachkenntnisse, M oralitat, etwa schon geleisteten Dien- 
s te , und fiber ihre Beschaftigung seit dem Austritte aus den 
. *udlen belegten, eigenhandig geschriebenen Gesuche, wenn sie 
im offentlichen D ienste, m ittelst ihrer vorgesetzten Behórde, 
sonst aber im W ege des bischfiflichen Consistoriums, in dessen 

prengel sie ihren Wohnsitz haben, und falls sie im Krakauer 
e lethe wohnen, im W ege der Krakauer Volksschulen- Obcr- 

aufsicht l&ngstens bis zum letzten Februar 1854 zu flberreichen. 
Von der k. k. galz. Landesschulbehfirde. 

Lemberg am 31 Dezember 1853.

(88) 
[N.

betrejfend die Einzichuny der koniyl. preuss.
Darle/iens-Kassenscheine.

la  Verfolg uosercr Bekanotmachuug v. 12. September d. J . w e- 
geu Ausweisuog neuer Kassenanweisungen bringcn w ir h ier noch 
zur Sffontlichen Kcnztn.ss dd. v. 2. Jan n er v .J .  ab , auch die noch 
uml tufendon D arlehens-K aeseashciae v. 15. April 1818 gegen neue 

n T Z r Z f  Z  V" ' 1851 werden um getauschfw erden.
e t f u d r t  diese vnC2 j * rlchen.8‘ !*asB.e,lsclleine werden daher nuf- 
d i r  S tia tsonn irn - n  ‘*nner 3 afc. entw eder bei der Kontrolle 

In i n  P * O ram enstra .se  N. 92 P arte rre  rech ts , oder 
voa d e r k i  - T n ’"- dc“ LRee l0runeshauptkassen , oder bei den 

l  * U.rU|nSen be*e*ehneteo K rcis- oder Spezialkassen.
veinber 165 1 in"Em™fasg*zu 1 nehme*n > . 2. N e-

diesem  «
Dieselhe kann sich jedoch wegen des U m U u / c b g e L f f 8Cwede"' 
mit P rivatpersoncn , noth n . t  Iostitnten oder S e e tia lk a s J n  
Sohriftwechse! eiBlassen, sondern wird alle ih r von Auswiirts auf 
nnderem W ege a li  durch dia R egierungshauptkasse zogehendcn 
D arlehen3-K«.sscaseheine den Eiaseudern au f ihre Kosten zuruofc- 
ff.hiokcn.

W enn ubrigens alte Kassen-Anweisungen und D arlehenskassen- 
scli.ine zugleich zum Umtausch prasen tirt werden eollen, so m us- 
aen beide Arten von Papiorcn durchaus von einander ge tren n t 
iPfrrffft

N ath Ablauf von Nean Monaten wird ein praklusiv Term in an - 
beraumt werden, mit dessen E in tr.tt alle noch nicht eingelieferte
Darlehenskassasoheino ungiltig werden.

Berlin am 2. Dezember 1853.
KSuigl. preuss. Hauptverwaltung des StaatsschuM en.

Mathan mp. Rolcke mp. Garnet mp. Nobili mp.

n. 677. Obwieszczenie. Cios)
W  skutek polecenia W ysokiego o. k. M inisterstwa Skarbu z dnia 

S b. m. Ner 21,109 M. Sk. K tm issya Gubcmialna nastcpujaoe o - 
głoszem e k ró l-p ru sk id j Adm inistracyi długów Państw a °z duia 2go
Hu™' k L n  ®° ° ‘1nl* 2 s ° sty c*ni“ b- r - poorynajao pruskiebilety kassowe poiyezki z dnia 15 kwietnia 1818 obecnie w obiegu 
Jeszcze z n a j d u j e  Da nowo biiety kagsowe z d 2 ii6t0padal851
zamienione zostaną odnośnie do tutejszego obwieszczenia z dnia 19 
p a ilz ie rm k a  r. z. Ner 19,340 do powszechnej podaje wiadomości. 

a  0. k . hom missyi Gubernialnej.
Kraków dnia 12 sty c zn ia  1851 r.

Franciszek Hrabia Mercandin
Prezydent o. k. Rządu krajowogo.

O głoszenie  
tyczące się ścig,gnienia z obiegu pruskich biletów 

kassowych pożyczki.
,C 0Sł °s*enia nas*ego e dnia 12go w rześnia r. b.

jem y niniejszym do° bilf ó w.k P°a **
r. pr. równie i bilety k . 8* own^ ladomof ? ' ’ ż« ,od 3nia2go stycznia 
jeszcze w obiegu bSd\oe* na “ w, f /  ‘i dn' a  ,5  
stonada 1851 w y m ig a n o  bjdą b‘le‘J  kaS80we * 2S<> 1 "

C*W‘ . T c V je  U s 60wy ęh

d o K p o  5« w ć j ^ Pronie?rubS w p r o » ^ y . Wchn p ^ y ®ranie"h N7/ 2 ’ " f  
rządow ych, lub w kassach o b w o d o w y ^ T sp e ? va ln T h  * łoW? ^ h 
lew skie Orzeda wyznaczyć s»y m ających, *apre*ent^ l  r" ® *  
noc ich nowe bilety kas.ow e z dnia 2g0 listonada IBM ' w

Lokal czynności kontroli, papierów skarbowych P,rZ^ ?l1-. 
na ten cel w dniach tygodniowych od PtdJ do i s .d j  y  b5dz,°

W spomniony Urząd kontroli nie może w rgieden) wv
z osobami pryw atnem i, ani teś z instytutam i | D|, „ • ' an^  , n !
kassam i w piśmienną korespnndunoyą wchodzić, ieoz Drj^ a -tl£™1 
w szystkie nic przez kassy  główno rządowe JćJ do wym iany ń ^ ł*10 
s łan e  bilety k asto w e , nadsyłającym  takowe na ich koszt z w rd c f ' 

Jeśeli z re sztą  dawne bilety kassowe i bilety kassow e pożyozkj 
równocześnie d> wym iany pretentow ane byc m ają , w takim  razie 
obadwa gatunki papierów udzielone byd muszą.

  . „ UUWBr Łreige , Kmidmacliung-. (3)
seit dem Jahro 1851 °hne Beschaftigung und bestimmter Aufent- ! t N- > M 7 4 ]  Das h. Ministerium des Handels hat mit dem 
ha!t zum Tode^ durch den S trang , welehes Urtheil im W ege i Erlas8« dten ° ktober ^  7 ,290 S. den B aU der
Rechtens bestdtt.gt im W ege der Gn d zwfilfjahriger i Zollstras8e von Krzeslawice nach Baran in K rakauer Kr /  k !
Schanz arbeit in Eisen gemildert wurde. ‘' 8 willigt. Die Veranschlagten Kosten dieses s l . .  k l  be*

We9en aufreiteenden Gede ^  ^  gen 82,310 fl. 45 x ,  Cmze.
wesener Gutspkchter au, Zalubieńcze Sandezer Kreises weggen ‘ . Dre pachtweise Hmtangabe des FrAglichen Strassenbaus wird

i W ef  80 ^ ,1  0fferte S tatt finden, und zu r U iberreU
chung dieser Offerte beim Krakauer k. k. Kreisamte wird der 
Termin bis Ende Februar d. J .  festgesetzt.

mflss'en s”* die8ei“ ™ flberreichenden Offerten,

Mangel an zureichenden Beweise T -  7  7 *, '-weise ab instantia losgesprochen.
r T T .  Z f Z  9egen di° Organen der Offentl. Sicherheit:

Josef Ketschek F.nanzwaehaufseher zu vier wfichentlicher Stock
sek u n d  SRln l verscbarft mit zweimahligen Fasten bei Was- ser und Brod in jeder Woche.

Wegen Woffen und Munitions Werheimlichung: Michael Ba- 
anows i un ose aździeruik Propinationspłchter aus Krakau • 

jeder zu vier wOchentlicher Stochl.ausarest in Eisen verschartt I 
mit zweimahligen Fasten bei W asser und Brod in jeder Woche. t 

A ugsstL  chwat Propinations-S. hiinker aus Krakau wurde von der ■ 
ihn angeschuldeten Munitions Ycrheimlichung ganzlich losire- ( 
sprochen undsLuld los erkaiiju. % J

.b ' t .T '- r  ]7 SChuUdS7 9 ZUr PassUbertre‘tung: Anton Librow-
k aUS akaU mit dera ausgestandenen zehn w5-chentlichen Profossen arreste.

Vrn der k . k. M ilitar Untersuchungs Section.
K zakau  9 te n  F e b ru a r  1 8 5 8 .

L ein in g en  F m dl.

(137> O bw ieszczenie.
Przez c. k. Wojskową Sekcyą śledczą w Krakowie, zostały 

ukarane w miesiącu styczniu 1854 następujące cywilne osoby

ą \  LaSti Z L ata” ’ w Cz°ptkowskim I  
wodzie w Gabcy, urodzony, niegdyś pisarz gospodarczy, w koń

“ gT U Fembi9kil w Tarnowskim obwodzie, od
loku 1851 bez żadnego zatrudnienia i stałego pobytu, na śmierć 
przez powieszenie skazany, który to wyrok drogą prawa zatwier- 
dzony drogą jednak łaski na 12-letnią robotę w szańcach 
w kajdanach złagodzony został.

Z a  mowy podburzające: Franciszek-Ksawery Makulski były 
dzierżawca gruntowy z Zalubieńcze w Sandeckim obwodzie, dla 
braku dostatecznych dowodów, ab instaneya uwolniony.

Z a  opór Organom publicznego bezpieczeństwa stawiany : Józef 
K etschek, dozorca straży finansowój, na cztero-tygodniowy areszt 
w kajdanach, zaostrzony postem o chlebie i wodzie dwa razy 
co tydzień.

Z a  utajenie palnej broni i prochu: Michał Baranowski i J ó ­
zef 1 aździernik, dzierżawcy propinacyi z K rakow a, każden z nich 
na 4-tygodniowy areszt w kajdanach, zaostrzony postem o Chle­
bie i wodzie dwa razy co tydzień.

August Uchwat, szynkarz propinacyjny z K rakowa, o utaję- 

n io n y T ^ t  ł°bWini0ny’ tUpełnie -’ak° niewinn^ uznany i uwol-

Antoni U! 7 ienit  przejicia przeciwk0 prze? is0m paszportowym: 
Antom L ibrow sk., pisarz z Krakowa, wysiedzianym u profosa 
10-tygodniowym aresztem.

Z c. k. Wojskowój sekcyi śledczdj.
Kraków dnia 9 lutego 1354  r.

__________  (podpisano) Leiningen feldm. 1.

N  7 6 5 6  8 - K u n d m a c h u n g .  ( 1 0 1 -3 )
Laut Dekretes des k. k. Unterrichts-Ministeriums 1 n. 

Dezember d. J .  Z. 12,828 haben S. k. k. apostolische Maie- 
stat mit A. H. Entschliessung vom 2 ten d. Mts verordnet in 
der S tad t Krakau ausser der bereits im Sehuljahre 1 8 5 2 /3' r 
óffneten, noeh eine zweite Hauptschule von drej Klassen nebst 

, einer (Vorbereitungs) Elemcntarklasse zu errich ten , dereń Er- 
haitungskosten vorlaufig aus dem offentlichen Schulfonde bestrit 

! ten werden sollen.
Diess wird mit dem Beiffigen zur allgemeinen Kenntniss ee- 

! bracht, dass der Zeitpunkt der Eróffnung dieger Schule nacŁ.

ltens, wohl versiegelt sein, und von Aussen den Namen Cha- 
und W . h . . «  d „  betredeodeD O I . r a t  “  1  . k  

das Bauobjekt enthalten.
2tens, In  einer solchen Offerte, muss der Prozentennachlass, 

um welchen der Offerent der Bau, gegen die zu Grunde 
Uegenden E.nheitspreise zu fibernehmen gedenkt, sowolil 
durch Żabien ais durch Buchstaben deutlich ausgedrfickt 
erschemen.

3 tens, Muss der Offerent darin ausdrficklich erklaren, das er die, 
der Verhandlung zu Grunde liegenden allgemeinen und 
speziellen Bedingungen, die Plane der summarischen Ko- 
S te n a b e rs c h la g ,  und wohl veratanden habe, und alle da

erfQlKnŁ“woDe611 BeStimmunSen und Vorschriften pfinktlich

Offerent “ 5 7 ,  “ ^ T r  o b e S i t e f u i b t ś

und gb Sr mef entWed«r im Baare“’ °der in ann°hmbarcn und haftungsfreyen Offentlichen Staatspapieren, die nach
dem Borsewerthe des, dem Erlagstage vorhergehenden 
A ages zu berechnen sind erlegt habe.

Bin auf die obengedeutete A rt ausgestelltes Offert mus, vom 
Offerenten unter Ansetzung seines Characteur und Wohnortes 
eigenhindm g gcfertigt sein.

A uf Offerte, welche den vorstehenden Vorschriften nicht voll- 
standig entsprechen, wird keine Rficksicht genommen werden.

Die fibngen allgemeinen und besonderen Bedingnisse Plino 
und Kostenfiberscblage kfir.nen wahrend der voroe cbr! b 
Amtsstunden, mit Ausnahme der Sonn- und Feiort 
hirrertigen e k g e ,

Vom k. k. Kreisamte,
Krakau am 21 ten Jknner 1854.

N. 64.
I* ;. » 9 E S - KRÓL- TRYBUNAŁ Cl i 8 - 1- 3)

. . .  Wielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.
W myśl artykułu 12go U staw y hipotecznćj z r. 1844, po w y -  

sruchamu wniosku o. k. Prokuratora, wzywa wszystkich m ozą- 
oyoh mieo prawo do spadku po niegdy Andrzeju Bronikowskim po- 
■ostałego, składającego s i j  z połowy Realności pod L. 225 w Gin. 
IX., aby się do c. k Trybunału w oiągu trzech miesiooy zg ło sd i 
po upływie bowiem tak zakreślonego czasu, spadek rzeczony J i l  
Isfow i Bronikowskiemu i Ludwice Bronikowskićj zstępnjm  spad­
kodawcy przyznany, a następnie tytoł własności połowy rc-lności 
zw y i wspomnionćj, na rzooz i imię nabyway praw  spadkobierców 
Sapalskiogo Antoniego w księgach bipotoosnych przepisany zostanie 

Kraków 18go itjoin ift 1834 r.
Sędzia Prozydująoy, Braeaiński. — Sekretarz, P łonczuń*H

Obwieszczenie. (| 19.
PISA R Z  CES. -  KRÓL. T R Y B U N * * r T 

Wielkiego Księstwa Frakowskiean 
Podsje do wiadomości publ/cznei u  . . , 

Nachema v. Nalhana Steinberga «noL. i 
dniaccgo s ię ,  na Kazim ierzu przv K | r''-
6 8 /9  w gminie V I zam ieszkafeirn Krakowie pod L. 
przez licy ta cją  publiczna w  .1 j  8Pr*e‘l*ny będzie  
£ , . . » . k.e d l i  d l i i



6 Dodatek do Czasu.

2 \ ‘4  Kadastru w  gm. VI Kazimierz >rsy Krakowie  
Sj m u  any, na wrsdiód z  g  ścińcem daw niej publi­
cs! ym od mostu nowo sta ianego, na zachód z par­
k i n ' tn we filary i podmurowaniem do Rządu należą-  
t j m ,  na poAidnie v. parkanem w słupach sosu *wych 
i i-, r ta i sadzonych «d placu rządowego ku W isie,  
na północ z placem rządowym graniczący, dawniej 
do star z. L -ib U  Jodkiewicza należacy, » »3 1 cy~ 
tacyi fohlic /nej w  rin u '4‘4  maja 1 8 5 0  roku przez 
Jo l i  I) iwida dwóch imion Judktewieza z* summę 
z ł e .  ‘4  >.<>00 nabyty, a to na saty s f -k c y ę  summ «łp .  
8 9 4  gr. ‘4S  z procentem po 5/ł00 od d. ‘4 ‘4  maja 1 8 5 0  
r. , r a z  *ł,>. ‘4 li8 4  gr. ‘4 4  ta . ze  z procentem po s/lon 
od X< jże san ej daty do fcssygnscyi e^ k. Trybunatu 
b d. ‘47  kwietnia 1 8 5 3  r. do 
s i ę ,  r. ntoey tejże a » s jg  *cyi i 
t goż c . k. Trybuaału \V vdz  
1 8 5 3  r. zaocznie i z d. ‘4 9  lipca t. r. z cppozycyi 
dających miejsce relicytacyi rzeczonej realuości^orsz  
Wyroku tegoż Sądu z d. ‘4 0  stycznia 1 8 5 4  r. jeden 
t-nnin do odbycia takowej na dzień 2 3  msrea r. ' 
oznaczająceg

X. 2 0 9 8  należących  
następnych wyroków  

1. z d. 17go czerwca

b.

Zajęcie tej nieruchomości uskuteczn ł  P a w e ł  W ię c ­
kowski c. k. K mornik Sądow y 1 0 g o  i następnych

którego i - t ś ć  do w yk azu

W zy w a ją  się przeto ca takową l icy tacją  w szy scy  
chęć kupna mają y, tudzież w ierzyciele prawo rze­
czow e niaiacy, aby na pierwszym terminie l icyta-
ty i pod prekluzyą zgłosil i  i prawa sw e  przy ustano- ( -  ml*™*
wieniu adwokata pod tymże ssroym rygortm z łoży li .  iutjon „bgehalten werden.  Dor Fiskaipreis brtiagt 6 

K rsków d. 3 0  stycztua 1 8 5 4  r. Picchoxcicz ! .7, «— zr-.— .i.------ --------------

Di-
l i a t ,

k o ___
dni p, zdziertika  1 8 4 9  r. 
h  pot' czncgo zajętej nieruchomości pod d. 3  listopada 
b. r. d j  L. 9 3 7  Dziennika Hipotecznego wniesioną 
został* .

Cena szacunkowa i warunki relicytacyi zajftej ni -  
ruchom sci IjCibla Judkiew'icza wyroki'ni c. k. łry"  
buaału W ydz. HI. z dnia 5  grudnia 1 8 4 9  r. tudzież  
wyrokami c. k. Trybunału W ydz. I. z d. 17  czerwca  
1 8 5 3  r. i z  d. 2 9  lipca t. r. Jo eU  Dawida dwóch  
imion Judkiewicza jako zawodnego nabyw cę uznają-  
CĆmi, ustanowione są  następujące:

1 )  Powtórna Lcytscya placu Dylowskie zwanego,  
w raz z zabudowaniami pod L. 2 1 2  kadastru w  Gm. 
V I na Kazimierzu przy Krakowie stojącego, dawniej 
do Leibla Judkiewicza należącego, rozpocznie się  od 
sumuiy z łp .  2 0 , 0 0 0  monetą polską, jako ceny naj­
większej na przeszłej licytacyi przez J o d a  Dawida  
dwóch imion Judkiewicza zaofiarowanej, a gdyby nikt 
nie d a ł  tabiejże summy, ani zniżonej do %  części,  
nastąpi dalsze zniżenie ceny szacunkowej, co w s z y ­
stko odbędzie się na jednym i tymże samym terminie 
b> z nowych obwieszczeń, a to na koszt i stratę Jotla  
Dawida judk iew icza , jako zawodnego nabywcy

2 )  Chęć licytowania mający, t bowiązany jest z ł o ­
ży ć  odpowiednie Vadium w  ‘/id części summy sza ­
cunkowej 2 0 , 0 0 0  z łp .  w  monecie p o l s k i e j ,  od s k ł a ­
d a n i a  k t ó r e g o  N a c h e m  v .  N a t h a n  S t e i n b e r g  j a k o  p o -
pier-jący reiicytacyą i wierzyciel hypoteczny jest
wolny. . .

3 )  Nabywca winien będz e w  dni 14 c ie  po licy­
ta c j i  w y p ła ć  ć podatki za ległe  i bieżące jakie się 
ok ażą , i kwitami zap łatę  tych usprawiedliwić; tu­
dzież nowonabywca winien będzie także w dni I 4 i i e  
po licytacji, na skutek wyroku ustanawiającego ko­
szta  relicytacyi, nietylko koszta reltcytacyi za kw i­
tem adwokata licy tacją  popierającego z a p ła c ić ,  ale 
©raz wiuien będzie zap łacić  koszta pierwszej licyta­
c j i  i klasyfikacyi, a to stosown e do wyroku klasyfi­
kacyjnego z d .  G lutego i 7  maja 1 8 5 2  r. i asygnacyi  
c k. Trjbunału z dnia 2 7  kwietnia 1 8 5 3  r. d o  Nru 
2 0 9 8  D. T. w ydanej .— W yp ła ty  warunkiem 2  i 3  
objęte z szacunku nowonabywcy potrącone będą.

4 )  Nowonabywca od summ rządowych intabulowa­
n y ch , winien opłacać procenta po 5/100 o;i dnia na­
bycia, bez względu na nieuktńczoną klasyfikacją.

5 )  Resztę szacunku zapłaci n*byw ca, wskutek  
w y r k u  klasyfikacją ustanawiającego a to z procen­
tem 5/ , on od dnia hcytacyi za asygnacyami eądowemi.

G) Uochody z nabytej realności równie jrk ciężary  
z  t e jż e , od dnia licy tacyi należeć będą do nabywcy,  
który po dopełnieniu warunku 2  i 3  otrzyma dekret 
dziedzictwa.

7 )  Gdyby k to  wciągu tygodnia po licy tacyi z g ło s i ł  
gię Z chęcią ofia row an ia  ‘/s części nad w yl cytowany  
s /a cu n ek , winien będzie obok doklaracyi takowej 
y ł o ż y ć  U}* % fZSść  tudzież vadium 710 część  w y li-  
rvtowaneiio szacunku do depozytu sąd ow ego ,  inaczej 
5ek”aracva jego p rzy jd ą  nie będzie.

81  W o l n o  będzie nabyw cy zapłacić  tak koszta j a ­
ko też szacunek monetą kurs w  kraju mającą, a le 
w ed łu g  będącego kursu tfj«e monety do monety pol­
skiej w  czasie w ypłat}’.

9 j  Niedopełniający któregokolwiek warunku licy­
tac j i ,  nabywca utraci vad um t a korzyść wierzycieli  
i dłużnika i oprócz tego nowa l icy tacja  n^ ko.sst j e ­
go i niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy, a nigdy 
na korzyść jego ogłoszoną będzie.

Sprzedaż wspomniona odbywać s ię  b^daie “* au~ 
dyencyi publicznej c. k. Trybunału W . Ks. hj-a&ow- 
sn ie g o , pray ulicy Grodzkiej pod I. 1 0 6  w KraKo-
w ie  z w y k ł ,  od godziny lOej r a n o ,  posiedzenia s u e
odbyw ającego, za popieraniem adwokata Jana K»n- 
tego Kleszczyńskirgo O. P. M. przy M ałym  Rynku 
pad I. 6 2 5  w  Krakowie mieszkającego.

Do której wyznacza  się termin:
N »  dzień dwudziesty trzeci marca 1 8 5 4  r

Jffis* Kundmachung. c®)
Nachdem dag hohe  k. *• U xadeU -M in is tenum  mit dem Bi lasso 

Z. 17  21)8-B. vora Z !  D e z c r a b e r  v. J .  der  zw ischen  dem D T ek to -  
n u m  der  O ocrsch lcs ischen  Balin ,  und der  gcfe r t ig ten  Betr iebs 
rektion  gelrolTencn V e r e i n b a i u o g  die Genehmigung 
w erden vom l i e n  F e b r u a r  1854 aogefaogeu  bci der  V erscndung  io n  
K r a ' h ig u te rn  s u f  der  ost l icheo S taa tsbahn  ira V e r e w s v i r k e h r e  mit 
Bres lau  v e r su ch a -  wcise ,n»chstehcndo K rle ich tcruogen  in der  Uc-  
jnessung der  K ra e h tg c b u h rc n , und in der  K lassi t iz irung der  zu 
vet f faeli tcnden G u te r  e in t rc ten :

1. Die K r a o h t s a u e  d e r ,  fu r  den gegenee it tgen  V e r e m s - \ e r h e l i r  
zwisoiicn Urcslau und K rak au  bestclicnUen ewei T u i i f sk la e sc n  w e r ­
den c r in a i s ig l ,  uad z w ar :
in der  l te n  G.agsc von  1 5 ' . ,  b i lbergr .  a u r  13 8 rg.
in dor  Xten „  von 21 „ a n f  IS  „
bci der  K u f ra c h t  von 03 » ant' 54 „ p r W i e n e r Z c n t n e r .

2. D'e  in deni ^ e g e n w a r t  g  geltenden K cgula tiv  uber  den r  r a c h t -  
g i i te r-V c 'rkeh r  a u f  den bezugliclicn batm en bestcher.de Bestiramung, 
d a s s  G uter  dor t t c n  C lasso  t.ur in gaozen W ngoo ladungen  vnn * c -  
nigstcn.; 55 W ie n e r Z c n tn e rn  C(;0Preuss ischc nZ on tnc roJ  zum T r a n s -  
porta angcnom m ea t  e rd o a ;  dass sonach Q snntiiaten u n te r& b  V t ie -  
n e r  Zei tn c r  d iuser  W a» re n g » t tu n g e n  e a r  II. T a n f s -C la e s o  g e h o -  
r e “. .  » i r d  fu r  die F o lge  a u 'g c U s s a n .  E ,  w ird  som it  in Hinkur.ft die 
tMenge des au fg rgebencn  Gules a u f  die Bostimmung d e r  T a r i f s -  
K tasse  feeinen E tnfiuss m eh r  habcn.

3. Eben  so  w ird  d ie ,  o> u 3"1 bezogenen BcgulHt.v b c s tc h sn d e B e -  
Hirninung: d a s s  boi k loinercn BraehtgiitcriioBten bis e inseh l ie ss l ich  j

Z e r . tn c rn , in a lien  K la s s e n  emo Z e h n p e r ie n t ig e  Erho liung  d_s 
gesam m ten  tar .fa ias .- igc '1 K ruch tbe iragcs  c inzu tre ten  habe,  a u f -

^  d. in  dio I. T a r i f s k l a s s e  verbleibcn wie b ishe r  fo lgcnde A rtikcl  
g e r c ih t :  A s p h a l t ,  A sehe  a h o r  A r t ,  E y e r ,  Getreido cinschl essl ich  
d e r  H .U cnfr iU hte ,  G la u b c rsa lz ,  t l a r iBgc ,  K nochen ,  ( T b i e r - J  und 
Knochenmehl, Kooppcrn,  Lumpeni, Heta l le  ( ro b e  uncd lc j ,  S a m e re y -  
cn, Sohwefot  in S ta n g e n ,  «nd l a lg .  A n s se r  den obigen liaben lu r  
die F o lge  die nachbenannton Ciiter in die I. T a r i f s -K la e s e  zn go- 
h o ren :  Bran tw eiu  ( a u o h  B ran tw einge im ),  B rze  ( r o h e ) ,  F a rb c b o i -  
ze r  (m it  A ussch luss  a n d e re r  I1 arbestoffej ,  F e t te  ( a l l e r t  A r t ) ,  an 
u. W e r e ,  I ta rzc  (gem f ine)- Kaffeh , Kreido (gem eino B ergbre ideJ ,  
Obst f f r i s c h e s  und g e d o r r to s j ,  t 'f.-ffor, Reis , S a l s  ( S t e m e a l s ) ,  S o ­
da,  l ein O ingar ieohcr ,  ia der  I tichtung van K rak au  n ach  Breslau; 
ini e n lg eg en g es c tz te r  RioM nng gehort  d ieser  A r t ike l  in die II. K las -
s c j ,  Znolser und S y ru p .

Von demselben Zcitpnnkte werden in G em asshe i t  des E r la s s e s  
des hohen k  k  H a n d e l s - M i n i s t e r i u m *  vom 2 6  J u n y  18 5 3 Z  1806-B . 
auoh in d e m  L o k a l f r a c h t e n - T a r i f e ,  der k. k. oslliohen S taa tsb a h n ,  
jcdoch e b e n f a l l s  nur  v e rsuehsw eise  nachs tebendo  Brle ich te rungen
e in t re ten :  , .

a )  Die in dem Punkto  3  d ieser  Kundmachung gew iih r te  B fg u n -  
s t igung  h a t  auoh fu r  den L e c a lv e rk e h r  zu g e l te n ;  es  w ird  
namlich  anch  im L oka lvo rkch re  bci k le increa  F ra c h lg u te r -  
p o . teu  bis e icach l iess ig  5 Z entocr  dor b isher  bei Gfitero j c -  
dor ublioho 10 poi io o t i so  Z o aeh lsg  voo dem t . r i f m a s -  
nigen Gesammtpoi to, n icht m ehr  cir.gclioneo wcrdon.

b)  Der F ra o h ts a tz  fiir d ie S t re s k e  G ran ica— M yslowitz  w ird  von 
8  K reusc r  a u f  6 kr .  CMzo pr Z en tne r  he rabgese tz t ,  wornach  
f iir  dio S t re k e  G ra n ic a — Oderberg ,  ein G esam m t-P o r to  s ta t t  
wie b i - h e r , von 38 k. CM zo, n u r  m e h r  von 36 k r .  CMze 
pr  Z en tne r  entfallt.

Z n r  V erm eidang von M issvcrs tandnissen  w ird  jedoch ausdruklich  
b e m e rk t ,  dass  dio le tz to iw iihn te  P o r to -E rm a s s ig u o g  in u m g e k e h r -  
te r  I l ie h tu n g ,  nahmlich von Myslowitz  nach  G ran ica  nicht zu g c l -  
tcn, und d i s s  der  b ishcrige Fn r to sa tz  u n v e ra a d e r t  zu bestehen habe.

K ra k a u  am SOten J a n n e r  1854.
Von der  k. k. Botr iebs-D ireetion  fflr die ostliohe S taa tse isenbah;! .

Obwieszczenie.
Gdy W y s o k i e  c. k . M in isteryum  Handlu R esk ry p tem  z dnia 24 

grudnia  18 5 3  r. do G. 1 7 , Z :5  K , p o t w ier d z i ło  z n ie s ien ie  s ig  D y ­
r e k c j i  giirno-azli jakić j  kole i  i c l a z o ć j  z podpiaani} D y r e k o y f ,  za lćm  
od dnia I g o  lutego 185 4  r. naB'epnj^oe u ła t w i e n i a ,  w  drodze p ió  
by co do o p ła t  od t o w a r ó w ,  J a k n te i  ich k la s a y n k a e y i  w p o ł ^ e z e -  
nej p r z c s c ł c e  m ie d z y  K r a k o w e m  i W r o c ł a w i e m ,  za p ro w a d zo n e  bcdij:

1. N a leży teśe  o d  p r z e s r łe k  to w a ró w  mipdzy Kruków; m  i W r o ­
c ław iem  ro da obydwóch k las  o p ła t ,  z n i io n ą  bfdale  j a k  nas 'ppu le :  

I. Klas ie  z 1 5 ' ,  sr .  g ro sz y  w prusk im  k u raac io  na  13 sr .  gr .

(K3) Kuntlmacliung.
[V. 2GI5] W e g e n  S iohers te  llung’des furdie H ie rs lad t ischen  Z ie g e -  

leyen in D aiw or  und G rzegórzk i  im J a h r e  I b 5 t  i Sihigde B e d a i f l  
an Kalkste ine  von beilanflg 3 0 )  Kubik K i ' f i e r ,  wird am 22tcn F e -

g i s t r a te  d e L i -  
fl. 36 xr .

CM. fu r  cine Kubik KLfcer.  U n te rn rh .u u ę g s la s i ig ,  w e r den d a h e r  
am obigen T a g e  v ersehen  mit dem O100'igen  Vadium von 200 ft. 
CM b ic ra m ts  zu crsche inen  e ingeladen , wo ihncn die ubr igen  L i -  
z i ta t ionsbedingissc  w erden  bekannt  g e rcben  w ciden .

Vom M a g is t ra te  der  k. H io p ts ta d t  
K rak au  am 31 J a n n e r  1651.

Obwieszczenie.
VVzglpdcm zabezpieczania d o s ta w y  k am ienm  wapiennego da cc— 

get ni m ie jsk ich  D aiw or  i G rzegórzk i  na ro k  1854 około  3 6 0  s^ g  
k ub irznych  odbędzie sio dnia 23 lutego 1834 o gadzinie  1' ej przed 
południem w M a g is t rac ie  tu te jszym  h c y ta c y a .  Cena w y w o ł a n i ,  
za  Jedne s,ygę knbiczna koroicnia w apicr.nego o znacza  s ę na 6 z ł r .  
36 k r .  w ni. "k. W z y w a  sic za tem przedsiębiorców chęć l icy tow a­
nia m aji jrych ,  aby  na d. pow'j i s z y m ,  zaopa trzen i  w V ed iu m  200 z ł r .  
w  m. fc. d i  k o m is j i  l icy tacy jne j  zg łos i l i  się , gdzie im dalsze  k o n ­
d y c j e  l icy tacy jne  og łoszono będij,

" Z M i g i s t r a t n  k. g łów nego  m ias ta  K ra k o w a  d. 31 s ty c zn ia  1854.

Nro is?). Kundmachung. (13u
W e g e n  Beischsffueg des zUm fletrieb der  t l a l t i s c h c n  Z g r ley cn  

in D i iw o r  und G rzegórzk i  fu r  das J  .h r  1854 e r f  r d c r l i ih cn  B rcnn-  
hol/.ee von beilautlg 60"  K ls f te r  wird am 21. F e b r u a r  "851 um 10 
U b r  V orm i ttags  die L iz ite tm n a bgcha t t rn  werden.

Der  F iek a lp re is  b e trag t  5 fl. 20 x . \  C. IM fiir eine n ied o rf i ' t e r -  
rc ichiscl ie  Klaft;  r  Kiforerheiterhola .  Liz t  t 'oneluetige w erden d sh e r  
cm eb gen T a g e ,  v e r s th e n  mit d un ‘" , , , - t i e e n  Vadium pr. 330 fl. 
C. M. h ie ram ts  zu ersche inen  r i n g e l a d r n , wo ihneo die w eiteren  
L i z i t i t i o n s b e d  ngnisso  werden bekannt  gogeben w e r d e n .

Vein M rg  s t r s t e  der  k. H aupts tadt .
K rak au  am 31. J a n n e r  1854.

w II. z 21 no 18
na 54przy  p r z a sc łk a c h  p rzyśp ie szonych  z 63 s r .  g r .  prus.  na  „  »

2  Postanow ien ie  objęto w R e g u la ty w .e
i .  i .  k u . . , ,  d a .  w
mnsej o5 otr.  w. albo OJ ctr . pr . . * do I. K lasy  należące,
w ane b;,c powinny, znosi  s i ę ,  l n a d a '  t»w .y  ob| ; ' łODO b»da.
bez względu na  ioh i lo ść ,  w e d łu g  t e j ó o  k lassy^opła ly  ^

3 . . . . . i
la tyw ii ,  Ż9 p rzy  obliozeniu 
śoiaeh m a ł y c h ,  w łóczn io  do 5 ctr.

d t ‘0D» L &  o & T S e i  b ę a t « n a d a . :  a s f . l t  popiół w s z e l ­
k iego rodzaju ,  J a j a ,  zbo ie  i z i a r n a  s t r ączk o w e  sól g i a u o e r s k a , 
ólcdzio, kośoi zwierze ,i0 i m ą k a  k o śc ia n a ,  s z y s z k i ,  g a ł g a n y ,  m e­
ta le  f su ro w e  n iesz lache tne) ,  *nas i°n a ' B' “ ^ a  ,w ‘a 3kach i ł ó j ,  a 
oprócz tego,  dodano s ą  do łejóe " 0llka. '  BP’r y ‘"8 wódczany,
k rn szez e  su r o w e ,  d rzew o  f a r b ’e r s k i o  C* w y ją  iem innyoh f a r o ) ,  
t łu szc o  w sze lk iego  rodza ju ,  konopie i » * / « « •  o rdynary jne ,

“•i” '.1?!!* W  W S W K I i'S Cr v i ,  sól ( k a m ie n n a ) ,  soda , wino " ,u
o ła w ia  w przeciw nym  k ie runku  do • -  g ;  3 1 ‘ { " i '.

1 0 ° ,  wo w s zy s tk ich  k la sach

OJ tego sam ego  ozasu, s tósow nie  do ' y y s o k ie t °
k. M inis teryum H andlu’ z dnia 2Ggo oze. r "® ^  1S: 3  T' *a L 1 ^ 0 6 E .J 

da w taryfie  o p ła t  od p rz o se łe k  po kole, rządowój wschodniej
drodze próby nas tępu jące  u ła tw ie n ia ,  j a a o . o .
a)  U ła tw ien ie  w y rażo n e

o. 
zajdą

punkcie 3oim niniejszego obwieszoze- 
i eo do o p ła t  od p r z e se łe k  t o w a -

n . a ,  s tó sow ać  się 1b j d r e ■ „ a  ;  k ra jow ej ,
rów po kole.  \ a d  we w szy s tk ich  k la s sach  przy

" f Z E P J Z S F L  i l tr . 1 0 % w y  dodatek ,  d o . i U

Gran icy  do M ysłowio ,  z n i -

ilośoi m a ły c h  w łą c z n ie  do 
się niebędzie.

b) ° (d ,Pr - o ł o k  to w aró w  * CCn tn a ru ;  w s k u te k  oze-
io n ą  będzie  * 8  na  6 6 ^ C^ d c„ n tnore  z Granicy  do O der-  
go nalezy tośc  r a  p r z e ^ c i* § *
berga  7,nił,a się z 39  f*a 36 g r0J . , . . •

Dla uniknienia w sze lk ieeo  n ieporozum ienia ,  wyraznio  oznajmia 
s ię ,  ho to ostatn ie u ła tw ien ie  w odwrotnóm k ie runku  me s f “ż y, ft 
n>żIeiytośó od p rzese łe k  z M y s ł o w i c  dci G ra n ic y  j a k  dawcidj  po­
l iczona będzie.

K raków  d n ia  3 0 g o  s ty c z n ia  1854. . , . . .
Z Dyrekcji o k. Rządowej kolei WBohodmóJ.

Obwieszcz nie.
S i  dostaw ę  potrzebnego na popęd ccg 'elni m ' i j sk ic h  w D a jw o-  

r z e  i G rz e g ó rsk a c h  d rzew a  o pa łow ego  łu pkow ego  w roku  1854 
oko ło  6^0  sagów , odbędzie s ię  l ioytaoya w M ig is t rao ie  tu te jszym  
d/iia 21 lu tego 1854 o godzinie 10 p rzed  południem.

Cena w y w o ła n ia  za  Jedne są g e  d rz e w a  sosnow ego  stanowi się 
na  zło t .  r y ń sk ich  5 k r .  29 w m. ”k. W z y w a  się zatóm p rz e d i ię -  
biorców chęć l icy tow ania  m a ją c y c h ,  aby  dnia p o w y ts s e g o  z a o p a ­
t r zen i  w potrzebno vadium czyli  z a k ła d  w kwocio  330 z ł r .  w m. k. 
w y n o szące  do Komisyi l icy tacy jnej  zgłos i l i  s i ę ,  gdzie im dalsne 
w aru  -ki l icy tacy jne  o g łoszono  będą.

Z  M a g is t ra tu  c. k. G łów nego  m. K ro k o w a  31 go s tyczn ia  1854.

N. 2342. Kundmachung.
Gnid.  S ilber

Cl 3 4 - 1 - 3 )

E ine  S ehach te l  mit E flek ten  von Gold .  S ilber  und Bronze isł  
gefunden wc r Jen .  Dor unbekannte  K ingenU um m er  wird  nufgefo rder t  
sieli h ierum beim K rak au o r  S ta d tm a g is t ra te  binnen 6 W oohen  su  
melden. K r s k a u  drn  31. J a n n e r  1854.

Obwieszczenie.
Znalezione z o s ta ło  fu d e łk o  z kosz tow ni  ś c ia ra i , po tdb ió r  k tó ­

rego  n iewiadomy w łaśc ic ie l  w M agis trac ie  m a ś ta  K ra k o w a  w p rze ­
c iągu  tygodni BRożcia rg ło s ió  s ie  zechce.

K raków  daia  31 s ty c zn ia  1864.

N. 2343. ( 1 3 3 - 1 - 3 )Kundmachung-.
In cinem F ia k e r w a e e n  sind naohetehendo GegenH&nde v o rg r fu n -  

den w or . len :  1 )  Ein  R e g e n so h i 'm .  2 )  Ein Snm m ersch irm  fu r  D a ­
rń cn , 3 )  E  n F u l te ra l  h ie z u ,  4 )  Bin o rd in a re r  S tock.  D er  u nbe ­
kannte E  ngentliummer wird n n f g r f  in lc r t  sich d es fa l ls  beim K r a -  
k a u e r  S t iC t /n ag ie t ra te  birnen 6 W o c h e n  zu melden.

K rak au  den 31.  J a m e r  1854.

Obwieszczenie.
W  jednym  z powozów f iak iersk ich  znalezicnc z o s t a ły  nnstę  u -  

j ą c e  r f f e k ia :  1 )  Deszozocliron , 2 )  P a r a s o lk a  d a m s k a ,  8 )  F u t e r a ł  
na t e ż ,  4 )  L a s k a  o rd y n a ry jn a .  W z y w a  się za tem niewiadomego 
w ł a ś . i c i e l a .  n*eby po odbiór t a k o w y c h  w M agistrac ie  k r a k o w sk im  
w przec iągu  tygodni 6 zg ło s ić  się zechc ia ł .

K iak ó w  dnia 31 s ty c zn ia  1854.

O 33)  Kundmachung-. C O
[N. -1142)  l a  Fo lgo  li. Quberniul  - Cammi.s iono -  E r la s s e s  vom 

30;-ten J a n n e r  d. J .  Z 4294 w . r d c n  die V c r k . i f . p r r i s c  d e r  Mhu ’r— 
ziegcl in G rzegórzk i  und z w a r  fiir  ein T au sced  mit Hnlz eeh ran n tc r  
Ziegel  von 10 fl. 21 k r  un f  10 fl. (Z eh n  Gulden C M )  und mit 
S te in k o h l .n  g e b ra n n te r  Z irg e l  von 9 11. a n f  8 fl. (A ch t  Gulden CM 1 
herab g ese tz t  w elches  z u r  al lgcmcinea Kern tn iss  g eb raeh t  und 
hiebei bem erk t  wird, dasz  s ich  die zum V erksu fo  bestimmten V o r -  
ra th e  und z w a r  an mit Holz gebrann ten  R  rge ln  tiuf  5 8 9 ,5 )0  S iuek ,  
und mit S te iok '  hlen gebrann ten  M auerz ieeeln  a u f  . . 82 ,336 Stuak.  
bela- fen. 6 ’

Vom M agis tra lo  der  k  k. Haupts tad t  K rakau  am 4 F e b ru a r  1854.

Obwieszczenie.
W  skutek  R e sk ry p tu  W y s o k ie j  o. k. Komissyi Gnbernialnój z d. 

30go s ty c zn ia  r. b. do L .  2294. znióone zo s ta ją  ceny c e g ie ł  w ce­
gielni m ejskie j na G r z e g ó rz k a c h ,  ti m ianow ic ie :  z a  ty s iąc  c eg ły  
drzew em  palonej zniża się cena z 1 0  z ł r .  21 kr .  w mk. na dziesięć 
z ł r . ,  a  za ś  z a  ty s iąc  e r g ł y  węglem palondj z 9 z l r .  na 8  z ł r .  
O ś m  z ł r .  w m k.) .  i n niniejszdoi do powszechnej  podaje s 'ę  w ia ­
domości z tóm do łożen iem , i i  zasoby do sp rzeda ży  przeznaczonej  
c e g ły  n a  G r z e g ó r z k a c h  w y n o szą  a  t o ;

drzew em  patonćj . . . « ............... 589,500 sz tuk .
a  w ę g le m  p a lo n ć j  . . . . . . . .  82 ,336 sztuk .

Z  M a g i s t r a t u  k. g ł  miasta  K rakow a d. 4 lutego 1854.

f t i t e r a t y .
ci?) Świeże Katalogi (wiosenne) 1854 c*-o
H A S I O M

p p .  F .  J -  G .  I t o o t l i  &  C -
W  HAMBURGU,

ro zd a ją  się tu ta j  bezp łu to io ,  o raz  p r zy jm u ją  s ie  obstaluoki

w  Kantorze Kirchmayera  i Syna.



Dodatek do Czasu.

»Biegt; m etr m uzyk i, k t ó ry  prze* lat k ilka
w  p ie r w s z y c h  dom ach w  W iedniu  l e k c y i  na fo r t e -  

—  . p a n i e  u d z i e l a ł ,  m a zam iar  z dniem Im m arca r. b.
w  m ieśc ie  tute jszdm r ozp ocząć  kura lek cy j  na fortop ianio ,  w e d ł u g  
n a j n o w s i  ej i n a j ła tw ie j s ze j  m i t o d y ,  tak  w  począ tkach  ja k  i  w y ż ­
sze !  R r*o na fortepian ie .  Oanby ż y o -ą o o  sob ie  k o r z y s ta ć  z tó | spo ­
sób m ó  i ,  r a c z ą  ł a s k a w i e  z g ł o s i ć  s ię  pod Nr. 31 w  Hotelu Pollere  
na drugióm pię trze,  od g o d z in y  9ój do 12ej zrana.

.  Elit routin lrfer flnvlrr-illeizter, der
ueit v ic len Jahren  mit K rfo lg  in den vorueh/usten

  H anscrn  in W ien  un tcrr ieh te te ,  boab sicht ig t  h ieror ts
V..1111 M i r z a n g e f a r g e n ,  nach der r cu e t te n  M ethods eowuhl in dem 
A i f a n g s g r i i i d e n  ala im hSheren Klavierspie l U oterr icht  zu erthci len  
P o r eo n e n  die  e e n e i g t  w a r e n  davon G e łr a n c h  zu fnachen h»r  i. ' 
nich in P o l l e r ’s  Hótcl N 31 im 2.  S t o c k e ,  von 9 bis 13  Ut,P M 
g e n s  um standlicher  aa ruf agon.  ^ gj’r "

Ważne Ogłoszenie,
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszćm Szanowną Publiczność 

że posiałem do prędkićj wysprzedaży ’

now y transport tow arów  płóciennych
ręcznćj roboty panu Alojzemu Schwarz. Znaczny odbyt i wiele 
obstalunków zmusiły mnie do tego, nadmieniając, źc wszystkie 
te towary teraz, po tych samych cenach i pod tcnii ‘ 
sameiui warunkami, co za mojćj bytności w Krakowie,! 
sprzedawane będą, dla czego niżćj wypisane ceny ogłaszam !

I K S *  Za czysty m oiany w yrób i m iarę ręczy sic * = in i
W Y K A *  C f i A s

1 tuzin  białych chustek do nosa . . . .  od z łr
1 „ serwetek do h e r b a ty ............ od
1 „ nicianych ręczników  nieblichow anych od
R ęczniki w  sztukach ł o k i e ć .................. po

( 1 2  6 )

M itwoch den
W eiii (1 -3 )

•nag lóder-gyóm róer'S trasse f  und * °  ^  F e rih e?y C l'/*  * u d e n  von P e s t ,  zwischen de r Tec^ 3er _ ,
B ?  g i n A M  ^  E isenbahnstation  Y ecsćs, wo s.ch auch die bekannte D am pfbierbraursi befiude t)

* » ! * »  2 0 0 0  K l m c r  1 8 5 2 '  w c l s s c .

I I K &  l ^ i t n e r  1 8 5 2 p  r o i  l i r
und nach Wunsch der Kdufer auch i s s i r  w  • i ■
an den M eistbietenden geg en  baare 7!,. . 11 dortlgier e,S«»er F ech su u g , von besonders g u te r  Q u a litk t, im  Lizitatinnswo,™

Indem  die W eine in Fiissern v m  • * ' ! ”! ' t  sonstlgem  vorhergehengcu U ebereinkom m en, verkaufr, *
G ebinde —  verkauft, und kOanen m  n™ * r  .. ime*n « g e ra ,  w erden sie auch in P artien  von 100  E im e rn—. Umj _ i 

N ahere  A uskunft kann auch friiher 7. e r . ' aafor dasclhst im K elle r bis M onat August d. J .  l;egen bleibcn ° °*

grosse B rackgasse N r. 1 2 ,  jm K ornptoir' von K ^ W c I s *  eiDgeŁolt WerdC"  bei“  E ig e m h a ® er in  P e s t ,

(1 2 9 )

Za m  ® o f e t ® r a  B o r c h a r d t a
za JN ajw yzszym  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i m  P r z y w i l e j e m

mmmm a5r~~Jlron,atyczno-Iekarskie

MYDŁO Z ZEOŁu towarzystw  lekarsk ich  i v.     ■ , ilMIWME a n  ■ ■ P I

( 1-8)

a w
■
skutek p rzy .

obrus a d a m a sz k o w y .......................................... od „ 1 _
sztuka p łó tna  ręcznćj roboty (3 9  ło k .)  od „ 7 —  ”

” n m ięsistego (4  9 ło k .) od „ 9 __
* „ szląskiego (5  3 ł . )  na 12 koszul 11 ___
* „ a  (5 3  ł.)  przedniego . . 1 4  __
n „ weby holenderskićj Ć65 ł )  18  ___  „
v w konstanckićj (6 5  ł .)  2 4 __
„ M „ brabanckićj (6 5  ł . )  32 __
n « » helgijskićj (6 5  ł .)  85  —  ”

R um burskie weby na 1 8, 22 , 2 6, 3 O fl. cm. (7  0 ł . )  50    „
W szystkie gatunki stołowćj bielizny, garn itu ry  na 6, 12, 18 

i 24  o só b , obrusy do kawy, serw ety, dym ka n ic ian a , kolorowe 
chustk i do n o sa , będą w stosunku po jeszcze niższych cenach 
sprzedawane.

K upujący za 1 0 0  złr. m. k . ,  dostają obrus do 
kawy z G serw etkam i, 1 obrus stołowy adam aszko- 

wy niezeszywany, pó ł tuzina chustek płóciennych do nosa i pó ł 
tuzina ręczników . W B a y e r  z  W iednia.

I B e a c  l i t e  n § w e r t l i !

Einem  geehrten  Publikum  m ache ich d ie ergebene A nzeige 
dass ich so eben eine bedeutende P a rth ie  feinenr ’

£ e i n e n = H T a a r e
von hchter H an dgesp innst, dem Kaufm ann H e rm  A L O I S  
S M  H A R Z  zum schncllen Y erkauf tiberschickt habe, der 
bedeutende A bsatz und die m ehrfachen B estellungen m einer g e ­
eh rten  Kunden in K rakau haben mich zu d ieser Sendung ver- 
anlasst, ich bem erke nur dass siimmtliche W aare , j e t ł  ebetl
so b illig  u n d  auch un łer denselben Beding- 
nissen  wie bei m einer A nw esenheit in K rakau  te r  kali f t  
w erden, weshalb ich auch folgenden P re is-C ouran t h ie r all- 
gem eiu bekannt mache.

Fiir achtes Leinen nnd richtiges EHenmass
wlrd parani in.

Pi •eis-Yerzeicłiniss: fa.
1 D utzend weisse L ein en -S aek tiich e l je tz tv o n  3 ~ ^ T h 6 h e r .
1 D utzend T h ee -S e rv ie tte n ............................
1 D utzend L ein en-IIand tucher.......................
IlandtQ cher in StOcke, pr. E lle ....................
1 grosses Tafeltuch  von D am ast ohne N ath  
1 Stflck H auser - Leinw and von Ilan d g e-

spinnst ó 39  E l...............................................
1 Stuck L eder-Leinw and, h 3 9 E l ............
1 Stuck schlesische Leinw and au f 12 Hem -

d e n , it 5 3 LI...................................................
1 S tack  schlesische L einw and au f 12 H em -

den, fein, h 5 3 E l...............
S tack  H ollander W ebe, h 55  El 
Stttck Constanzer W eb e , h 65 E L . . .
S tack  B rab an ter W ebe, h 65 EL . ! ]
S tack  belgische K ron-Leinw and, u 6 5 EL

R um burger W eben, h 18 , 22 , 26 , 30  fl.,
70  .........................    50

A l l e  G a t t u n g e n  T i s e h z c n s e  iH  Z w i , " .  . n  
r n a s l ,  G a r n i t u r e n  z a  0 ,  1 2 .  1 8 .  2 4  K „ „ ,  " " d  “ " j  

f e e t u o h e r ,  S e r v i e t t c n ,  L c m e n - G r a d e l ,  f « r h i c e  I  e i -  
n e n - T u r h e r  w e r d e n  i i n  ^  e r h a l t n i s s  z u  n n e l i  h i i -  

l i g e r e n  P r e i s e n  a b g e g c b e n .

Abnehmer von Waaren im Betrage von 100 fl., erhalten 
1 Kaffeetuch mit 6 Serviettchen, ein Damasttafeltnch 
ohne Nath, 6 Stuck echte Leinen-Sacktuchel nnd '|, Du­

tzend Handtticher ais Rabbat.
( 9 0 -8 -4 )  M . B e y e r  a u s  W i e n .

wielu towarzystw  lekarsk ich  i tychże E uropy D ostojeństw  jak o  praw dziw e i najlepsze d la skóry  u z n a n i
n s o k .  L ekarskiego W vtM al,, ---------  rr_.n J “ ,w a e » # . -

Państw a niedawno uprżyw i-  
m łodzieńczą św ieżość , u su .
krosly za§hóriic

dew8zystkióm ma tę  w łasność, i ż " ^ ^  z^ c ovvując s orę przeciw  wszelkim  szkodliwym wpływom zmiany pow ietrza. p rZf?

r -  “  e o i , ° 1

M achulskiego; id  Rzeszowie » c , »  “  S7 ° body; w e  L w o w i e  W - W illm ana; w Przem yślu  » f T ’
T o m an ek ; w Tarnopolu .  » Z w l S Ł

Schlesing

^  V, paczka

^  P°
4 0 kr. m. k.

u  zwyż wspomnioilych panów na Składzie  jest także do nabycia
p r a w d z i w a

ra

t>
>
>
>

D Snin de Boutemard
a r o m a t y c z n a ^  Va paczki >  

<  p o >

2 0  kr. m. k.
~ A  ■ '

* T u t “ ‘ i ur“ w k r i r s , ^  '* Jl̂ n  ‘ n‘j,a<u%y i ' ° de' '  *■ r i ,
r. J , ę .  uUzkiego zdrowia i  piękności, nadto jak o  ku  ochronie chorobliwych przypadłości w ł a ś c i w a

przy

:z ::  b ^ z L r r j  pjrD oT ttr^urm T fL T ^^^^ sp::lacĥ  pB; r krajcary w m- ” 5 S
obwinięć,u herb familijny i facsimile Doktora Suin de Boutemard zawiera ezerwonćm zloto-brązowćm

* *  ,ycŁ , r , , ' l “ ld ” ' ” t a  -  • » *  ^  ^  w  Ber.

P i ó r  p r a w d z i w y c h
-'AIEBYEilłSKlCH

n 7 •
„ 9 -

, 10-

, 1 1 - 
, 1 8 -  
, 2 4 -  
, 3 2 -  
t 3 5 -

(100) oraz LAKÓW z  Wystawy Londyńskiej,1
n a d s z e d ł  świeży transport  do Handlu F r y d  F r i e d i e l i ł a  ulica g r o d z k a  numer 2 2 9 .

(1 1 0 7 ) W  n o v v o  u r / ^ d / . o n y m  h a n d l u  ( i i - i c

Igracego SCHAITTER w Rzeszowie
dostać m ożna oprócz w szystkich innych tow arów  korzennych i 

ap ’ekarskieh  z nowo przybyłych zapasów :
P . D r. B orchard t M ydełko z z ió ł arom atycznych p o . . . .k r .  24 

I P . Dr. Sum  de B outem ard P asta  do czyszczenia zębów po kr. 20  
Lsseneya augsburska d ługiego życia m ała flaszka p o . . . .k r .  40

| p  , duźa P° • • • - z łr . 1 k r. 20
I r ro sz e k  p. E m pergera  do ostrzenia brzytew, bardzo sku­

teczny p o .........................................................................  £
j Pastilles d igestives de Bilin w pudelkach  ...................... ' j J '  4Q
[P . G enthona lik ie r badeński duża flaszcczka z łr. i  kr. 3 6
i p  . . , . m ała f la szeczk a ........................   60

Balsam węgierski Seehofera flaszeczka....................................   go
I Algofon, nowy środek  do prędkiego uleczenia b ó lu  zębów

flaszeczka   .................................     kr. 24

W  Dobrach Przew orskich w obwodzie RzesrowRkin, ,
d icriaw ienia od I<rn lipna 185* roi.u fd w u rk i Dębów ’ 5 l \ r l „ I r  
hosina — Jako też Browar z profinaoyą P |« n ą  j ł(n  ’w tj k a i j e(ęg

00

czasu do w y d z i e r ż a w i e n i a .  — U -p o so b io o y  Piw,,H ar .
' A dm .n is trzey i  dób ,

( 8 7 - 3 )
-zukinanym. Wiadomość

ę i e ,  dla zapob ieże n ia  m v l ' v u i  a p r r e s  n ln ! ^ "  W  Ł H , ł C « -  
d m etw o  p o p ier a n y m ,  o zam kn ięc iu  te jże  t l ł t ł l l * *  W~ : ó , z * w ° -  
o j s l a w z a :  że  f i b r y k a  ta r V8knla«  « f *bry ‘ L  w ir im o m  —  
i ogó ln e  ho o ś  . .  oora* p o w s ze ch n  r j s i y  odbyt
s t w a  s w o ie h  w v r „ h ó w  ? G a l‘°y i  ei?6<,j^ e  u *nanie  i u d o i ' n n . l ł  w y r°l>ów; z n a czn ie  o w s z e m  s w ó j  z a k ła d  r o z s z e r z y ł  a
sol  i'. '5 w W Ai' * P09,a,,i,J^0 Wielkie  w y s t a ł o  z a p a s y  l ik ierów  i r o -

. r ó żn y ch  ga tu n k ach ,  z a w s z e  i każdem u zam ówienia ,  tak
w iadra  Jako i na f l » - z k i ,  p0 cen a c h  umiarkowany- h :a d n s y ć

ucz yn i  i z j t o s z a r i \  s i ę  f r a n c o ,  n i e t s lk o  ja k  dotąd pod a d r c . s r n i :
P. H r i i r y U n  I O i i m I r  w  Ł m i e u c i e  prsyjm ujo — a le  t a M r
o t w o r z y w s z y  l l r u g l  S k ł a d  s w o ic h  l ik ierów i ro-ol i  ó w  w
r o w l e a c l i  w cy r k u le  Z ło o z o w s k im  i ta w i e  w y r o b y  te  | i o  « - e -
n a r l i  i i l i t - j N C O l i y r l l  Ł a ń c u c k ic h  ofiarując; s k ł a d  i en u . a -
dae S r a n o w n e j  P u bliczności ,  z w ł a s z c z a  w  w srh -d n ić j  r , ę t ’i k n j u
porncza i do n i e g o ,  pod a d resaem : P. O s t n i i i i u l k i e j r o  przez
P od hajrzyh i  w  Kiirowirarh .  z a p r a s z a .__________________( * 3  4

w  P ó f - W s i u  Z - i e r z y o i c c k i e m ,  z w a n y  
Piwnieo  pod numerem SI , w r a z  z g m n_  
tami ob e ian em i. ł ą k a m i ,  sadeni  
fctowym z  grzą d k a m i pod 

domem na p ię tr o , sta jn  ą .  p iwnicam i,  s t r y c h a m i ,  s todo ł  
z inw entarzom  i narzęd-inm i g o s p r d a r s k iem i . Je e t (| (( 
lub w y d z i e r i  iw ien ia  każdego  czasu .  M ający  c h ę ć  rar.% '̂.ri!t'<' dn,a  
aid do" w ł . ó o i o  e la  tam że  zam -eazka? e ,  * C*V » f ł o -

--------------------------------  ( ’ I O - a p3 ą

FOLWARK f  U -

' a  w r a z

•P od p isan y  j a p a  - » T  *
_ _  u l i cy  Grodzkiej pod numerom 8»  sk lep  u u z y m u i a  v  « a -
r .«  A ra * S la n 0 r n* Pub,i<,9n,>ł<5> U obeoni° f  yzuJe 'M eżćzy in  oa »po8ób yrzez  siebie wynaleziony. * 7
( 121- 2 -3) F r a n c is z e k  C y lin tk i.

Do handlFIT G O H PLO W iC Zl^O tradóm inw o J a i . ł t  f lw ic ie  IranfiDorta d v i r n i i A u .   M l i i  U U U I U I U
m y
Tif.

n a d e s z ły  ś w i e ż e  transportu d y w a n ó w ,  por , ‘  
m y d ła  w in d sorsk ie ,  k a lo s z o  i p ł a s z c z e  o- fa j a n s ó w ,  pei fu
sardynki,  g r o s z e k  m a r y n o w a n y ,  oza tn ik -  ^mowę, truflo z P e i ig o  
i s to ło w o  itp. w B a j ś w i e ż s z y m  e u ś . ;  • n,et» l,)We. l»">Py w i s z ą c e  
k ow an ych .  *  c le  1 po c en a ch  bardż" u m ia r -

(ir-s-6)



8 D o d a tek  do Czasu.

(3 -3 )
W adow icach(.os) Nakładem E. W inlarza we WSjJj* d̂nkvvi,,,,„

i jest w  K r a k o w i e  u  F .  B a u m g a r d t e n a , jakoteż u i .  R z ę c h a ,  I ) .  E . F r i  a >
u  J. S a b m s k i e g o

D O l ł A D I Y S ł O f l l l
FRANCUSKO-POLSKI I POLSKO-FRANCUSKI

podług najlepszych źródeł
p a m  w .  J A N U S M .  ,

2 o d d z i a ł y  w w i e l k i ć j  12ce, cena 8 złr. m .k .—  oprawne na sposob angle ski 9 złr. 24 kr.
r K ażda część sprzedaje się także o s o b n o ,  a m i a n o w i c i e  .

o d d z i a ł  f r a n c u Ą o - p o l s k i ,  700 stronnic o b e jm u ją c y ....................................................  ®
opraw ny ...................................................................................................

o d d z i a ł  p o l s k o - f r a n c u s k i ,  1300 stronnic obejm ujący....................................................  5
o p r a w n y ...............................................• * * *

n  • • z •„ Krak s ł o w n i k a  polskiego i fran- rodzaju  w tak im  stopniu a nawet zupełnie nie zaspokoił; z a -

cu aw no . - ,u z  ẐU S* . z a s t o s o w a n y  do praktycznego uży tku , w iera on bowiem nietylko wszystkie aż do najnow szych czas w 
skiego języ . ,  )  ł '  —  e r___ O ' d n wa  i wvrazy techniczne naizrozum ialój o ddane,

z łr. —  kr.
36 „

4 8  „

przy  m iernej ob ję to śc i, by ł z u p e ł n i e  ukończony. Słow nik T ro tsa , 
jakkolw iek  swoich czasów uznany za najlepszy, ale nad to  w ielki 
i d ro g i, zesta rza ł ju ż  oddaw na; k ilka innych później wyszłyeh 
słowników w tych  dwóch języ k ach , jak o  niedosyć obszerne i nie­
d o k ład n e , nieodpow iadają celowi sw em u; słow nik francuski i po l­
ski n a reszc ie , p rzed  kilkom a laty  wyszły w P a ry ż u , z k tórego 
rów nic  ja k  i ze „słow nika Akadem ii francuskiej"4 korzystano 
p rzy  wypracow aniu słownika niniejszóm ogłoszonego , by ł do tąd  
najdokładniejszy , ale z powodu złego d ru k u , m ałego form atu i 
w ogóle z powodu nieodpow iedniego celowi obrobienia całego, 
przy  cenie nad to  w ysok ić j, n iezdołał dogodzić w łaściw ćj po trze­
b ie  zupełnie ukończonego, praktycznego i taniego słownika, za­
stosow anego do użytku podręcznego.

"Wydawca oddaje niniejszóm  w ręce publiczności s ownik ję ­
zyka francuskiego i po lsk ieg o , k tó ry  zdo ła  zadosyć uczynić po­
trzeb o m , jak ie  żaden z dotychczas w yszłyeh slowm kow tego

używane słowa i wyrazy techniczne najzrozum ialćj o d d an e , a 
ściśnięte w objętość m iernćj k siążk i; ale  naw et co do ty p o g ra ­
ficznego p rzy stro jen ia ; juko lo : d ru k u , p ap ie ru , doskonałych, 
nowych i wygodnych do czytania czcionek, je s t  tak  ładnie i od­
powiednio celowi wyposażony, że prawdziwie trudnoby  przyszło 
znaleźć w jakim kolw iek innym  języku podobne jem u  wydanie.

P rzy  tych  w szystkich zaletach, cena onegoź je s t  tak  słusznie 
um iarkow ana, ja k  się to jeszcze niezdarzylo przy żadnym  innym 
słow niku tego rodzaju  i tć j objętości.

Praw dziw ie z n a k o m i t e  właściwości tego słow nika , k tó re  mu 
w zwyklćm  używ aniu tak  d la literatu ry  jako też  i d la  nauki na­
d ają  zaletę praktyczności i doskonałości, zapew nią mu niechy­
bnie ja k  najrozlcglejszą w ziętość; wydawca zatóm  mniem a słu ­
szn ie , że może go p o l e c i ć  p u b l i c z n o ś c i  w o g ó le , a  s z c z e g ó l n i e  

nauczycielom  i uczniom j ę zy Ka francuskiego. ____

(127) C e s . król. u p rzyw ilejow an a O*3)

RIONIONE ADRIATIC! DI SICURTA
(Adryatyckie T ow arzystw o zabezpieczenia)

za  to zone w  T rgeście  te r. 1838.
W yciąg  z bilausu przedsiębiorstw  tow arzystw a za czas od 

i  go lipca 1 8 5 2  aż do 3 0go czerwca 185  3 przedłożonego je -  
ncralncm u zebraniu  akcyonaryuszów , .  odbytem u na dniu 2 9go

grudn ia  1 8 5 3 .
Zabezpieczone kapitały . . . . złr. 378 ,621 ,741  k r .58

1,900,484
1 ,2 0 8 ,1 6 2

7
50

7 30 ,2  7 2 „ 2"8-

1,522,782 
276,347 

1 ,799,1  29
35
35

I*:

l)o  S za n o w n y ch  P anów  i W łaścicieli O grodów !

m  f c ^ - S k ł a i l " N a s i o n * ® *
J u l iu s z a  M o n h a u p ta  w W rocławiu, właści­

ciela zakładu ogrodow ego;

(Bióro przy ulicy: Alb, echt- Strasse Ner 8 .)
O śm ielam  się niniejszóm donieść Szanownym Panom  

w łaścicielom , iż S p is  tegoroczni/ na sio n  i drzew  
dostać m ogą b ezp ła tn ie

u Kupca Fana A lojzego S ch w a rza  
w K R A K O W IE .

P rag n ąc  z e  w s z e c h  m i a r  z a d o ś ć  uczynić wymogom c z a s u  
 ̂ i s m a k u ,  n i e s z c z ę d z i ł e m  ani pracy, ani kosztów, żeby zbiory 
m oje i w tym  roku  znacznie powiększyć, a  łaskaw e przej­
rzenie ccnoskazu najnowszego p rzekona , ile  w nim  znaj­
duje się nowości ta k  swojskich jako  też i zagranicznych.

Z akład  m ó j, jed en  z najw iększych i celniejszych w W ro­
cław iu, nadaje mi sposobność chodowania wszystkiego pod 

j p  własnym  dozorem. Yj tego w yn ika  dla kupujących  
u  m n ie  ko rzy ść , ze  dostaną rośliny  i nasiona  
z  sąsiednie j po lskie j z ie m i, k tóre z  tego powo- 
du  ‘pręd ze j i  p ew n ie j p rzy ją ć  się mogą, a n iże li 
t e ,  co zd a leka  byw ają sprow adzane.

Pochlebiając so b ie , że Panowie w łaściciele ogrodów i |
| n a d a l  racza mnie zaufaniem swóm zaszczycać, upraszam  ich, '
; ż e b y  c o  do ob.italunków zechcieli Zgłosić Sie Wprost p  
; do m nie za  pośrednictwem  w y ie j  w spom nione- Z& 
[ go P a n a  A l o j z e g o  S c h w a r z a  w Krakowie. %

I f f  ’ J u liu sz  M on h au pt  w łaściciel zak ładu  ogrodniczego, f  
f S  (1.15-1-3) Albrecht-Strasse N er 8 w Wrocławiu. |

W pływ  prem iów
W ypłacono 2 959  partyom  szkód 
D alsze zabezp ieczen ia , zabezpieczo­

nych kap ita łów , zw roty prem iów, 
prowizye i koszta  zarządu 

R ezerw y prem iów d la  trw ających za­

bezpieczeń  ...................................
Fundusz re z e rw o w y .............................

G łów na sum m a rezerw ów  . „ .  ̂ .
R ozgałęziona szeroko czynność tow arzystw a K i l l l l S O H C ,  

je s t  najlepszem  św iadectwem  w zrastającego ciągle zaufania, k tć -  
róm  się szczyci, a  z przytoczonych liczb m ożna poznać znaczne 
zasoby i siły  k tó rem i ten  zak ład  rozporządza, albowiem  fundusz 
zakładow y rezerw ow y i coroczne wpływy prem iów  stanow ią k a ­
p ita ł © ,000,000 Złr. m. k.

T a  tak  w ielka rękojm ia tćm  więcćj nab iera  wagi, iż ja k  po ­
wszechnie w iadom o, w szystkie szkody k tó rem i dotknięci zostali 
zabezp ieczen i, w ja k  najkrótszym  czasie , i pod ług  zasad słu ­

szności i uczciwości w ynagrodzone bywają.
Z akład  przez czas istn ienia swego W)P  J 

9,500,000. J e s t  to  najoczyw istszy dowod uzytecznos 
zabezpieczeń, k tó re  w szystkim  klasom  spo łeczeństw a, podaje 
sposobność uchronienia się od sm utnych skutków  nieszczęść po- 
cia gających za  sobą bardzo bolesne straty . .

Z te  co powodu zw raca podpisana S łJC Ilc y a  J d i c r n l l i a  
uw agę publiczności na zbaw ienne sk u tk i, zakładów  zabezpie­
czenia w o g ó le , a  w szczególności polecając tow arzystw o swo­
j e ,  czyni uw ażn ą , iż zakres dz ia łan ia  tego tow arzystw a odno-

81  s ię : . ■ i
Do z a b e z p i e c z ę t *  o d  s z k ó d  o g m o w y e ł i  ruchom ych

i nieruchom ych przedm iotów , do z a U e z p i c c z e i i  t r a n s p o r -
t  ‘ W  na  lądzie  i na  wodzie od w szelkich szkód elem entarnych

°  i • ,i» M m  ieszcze roku  zaprow adzi z a b e z p i e c z e n i a  
i w J , v
1 ’ • o c i ó w  n a  p rzeżycie , o czóm w osobnem  ogłoszeniu,

d O Z J  W u rz a dzone b ęd z ie , publiczność zawiadomi.
skoro wsz) s nodań °  zabezpieczenia itd . dostać można

Formularzow- do £  a j e „ c y i  w rynku  w k;,

g ra  is a " , 2 3 9, j a^ °  * u  ajentów okręgowych na ---------------------- — —------------- -----— T, rp i
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- w  ZZSL s g s s
E -   * C U S Z k Ó W  * )  w raz z poniżćj wym ień,onem , p a n am i, k tórzy

równie w artość gojenia tego środka doświadczywszy, z św ia d e c  
twem  najżywszćj wdzięczności każden z osobna s,ę wynużyl,.

„O d  la t 1 2 tu  cierpiałem  na s o c h y  bo i , mocne nabrzm ienie 
„jednego k o lan a , k tó re  często n ietylko m, silny ból spraw iało,

Znajdują się na składzie  u  . 1 B a r t l  W  K .  « -
k o n i e ,  u  I^ n . Scl»»»«<*  
c a c l i  i  u  %i iiim nin»i» w c  L w o w ie .

„a le  naw et i w chodzeniu przeszkadzało. P rzez użycie i nieu­
s t a n n e  dwum iesięczne noszenie G oldbergerow skich galw aniczno- 
„ elektrycznych reum atyzm owych łańcuszków, n ietylko bó l ten  
„ u s ta ł ,  ale nadto i nabrzm iałość kolana zn ik n ę ła , w sku tek  
„ czeg o , z wielkióm  mojem ukontentow aniem  to  d la pana G old- 
„ b e rg e r  pośw iadczam 11.

U rsin V.  B aer, król. pruski podpułkow nik w R egenw ald. 
P hilipp , król. p rusk i m ajor w Głogowie w Szląsku.
JJr. [Ylei/er, ew angelicki p asto r w C zakau pod T orgau . 
K a ro l Ż eh e le in , król. pruski konsul w N eapolu.
Fr. M enziger v. P re ise n th a l ,  ap tekarz  w K rem s 

w W yższćj A ustryi.
M ott/uesseu , radca kancel. i sędzia w  G lU ckstadt, w H olstein.
V. H arder, król. p rusk i podpułkow nik a. D . w  Stralsundzie . 
F r. S z lo sa rczyk , kanonik i proboszcz ka tedr, w T arn o ­

wie w Galicyi.
V. P u rka y , c. k. porucznik  arty lery i w B udweis w Czechach. 
J e n e r a ł  A n to n in i, poseł w T u ryn ie  w K rólestw ie Sardynii. 
R o lle r , dy rek tor insty tu tu  głuchoniem ych w F riedbergu  

w Hessyi.
V.  K rcy tz , król. prus. m ajor w D . w  L andsbergu  w  P rusiech .

w  M E H R O L O G .
W  dniu 13ym  listopada 185 3 r. zszedł z tego  św iata ś. p. 

Ludw ik N ieczuja W ie rzb ick i, w  wieku życia 63, dziedzic dóbr 
O sali w powiecie Sandom ierskim , i dóbr Chwalowice w k ró le ­
stw ie G alicy i, były R adzca K om itetu Tow arzystw a kredytow ego 
ziem skiego. M ąż ten  czerstw ego jeszcze zd row ia, zgasł niespo­
dzianie po trzydniow ćj słabości, na  rękach czcigodnój i ukocha- 
nćj przez siebie m ałżonki i przyw iązanych synów, zgasł zawcze- 
śnic d la  swćj licznćj rodziny, k tó rćj by ł g ło w ą , wsparciem , do­
b rą  rad ą  i czynem do końca swego żywota.

L icznie zgrom adzeni, fam ilia , p rzy jacie le , sąsiedzi i włościa­
n ie , w dniu 15 listopada odprow adzili do N iekrasow a na wie­
czny spoczynek szanowne zw łok i, a wymowne czterech kap ła­
nów usta  cnoty i zasługę zm arłego zaszczytnie skreśliły .

K iedy zaś ś. p. Ludw ik W ierzb ick i nie w jednym  tylko za­
k ą tk u  k ra ju  naszego zostaw ił życzliwych sobie p rzy jac ió ł, k tó ­
rym  m iłe być może wspomnienie jeg o  osoby, sprawiedliw ie więc 
b ęd z ie , gdy żywot jeg o  użyteczną i c iąg łą  nacechowany pracą, 
skreślonym  zostanie i do potomności przejdzie.

W ierzbicki L udw ik urodził się w  r. 1 7 90 , w dawnćm wo­
jew ództw ie L ubelskićm , z Józefa  W ierzb ick iego , szam belana 
dw oru K ró la  S tanisław a A ugusta  i z W iktory i z Rom iszewskich; 
ukończywszy korzystnie edukacyą w zakładach naukowych we 
Lw ow ie, K rakow ie i w konwikcie X X . P ijarów  w W arszaw ie, 
w m łodym  zaraz w ieku oddał się publicznćj pracy, w biórach 
adm inistracyjnych m inisteryum  wojny Księstw a W arszawskiego. 
W  roku  18 1 2  wybranym  został radzcą do R ady obywatelskiej 
pow iatow ćj, następnie zaś w roku  1 8 1 6  wysoki rząd  oceniając 
jeg o  zdolności, pow ołał go na u rząd  kom isarza delegowanego 
w obwód Sandom ierski, gdzie przez la t 4 d la k r i ju  i powiatu 
pożytecznie p racow ał, o czćm wszakże m ala ju ż  ty lko liczba 
w spółczesnych obyw ateli w tym  zakątku  jeszcze żyjących, chlu­
bne świadectwo nam daje.

L ecz trw alsza  tu  po ś. p. L. W ierzbickim  pam iątka, to jest 
wzniesienie szpitala  św. D ucha w Sandom ierzu i oddanie tako­
wego pod zarząd  Sióstr M iłosierdzia, na wspomnienie zasługu­
j e ;  staraniem  albowiem  je g o ,  in sty tu t ten  ze swego zapom nie­
n ia dźwignięty, w fundusze należne mu i nowo opatrzony został. 
O n więc tak  dobroczynnem u zakładow i pierw szy da ł p o p ę d , 
k tó ry  obecnie w św ietnym  zostając s ta n ie , je s t  chlubą obywa- 

I teli sandom ierskich , ja k  ozdobą m iasta.
! Podczas tego urzędow ania, ś. p. W ierzb ick i w szedł w związki 
j m a ł ż e ń s k i e  z Zofią z Benoów lm o  voto S iem ońską, w łaściciel - 
| k ą  d ó b r  O s a l i ,  a  p o  z ł o ż e n i u  w  r .  1 8 2  0  u r z ę d u  etatow ego, w y -  
- branym  został na r a d z c ę  d o  R a d y  o b y w a te l s k i e j  wojewódzkimi, 
f a  następnie w  r .  182 6 na  radzcę do K om itetu tworzącego się

wtŃwłiTfiB w  t r a i n  n n « 7 v m  T n w a r w a ł m n

Kasynowe tow arzystw o w Ja ś le , sk ładające  e.f  o b e c m e z tś m  
dziesięciu kilku członków, życzy sobie porrądnego tra k ty e rn ik a , 
któreoby także dla braku innych trak ty ern . w m iejscu , oprócz 
ozłon tów  kasynow ych i obcych gości Ĵ z ł  ^ " d o "
żnych trunków pod V* ™ ™ o t r z y m i ć  to m iejsce, 
m“ją  L ‘am. frańkow anem i do Kasynowego tow a-
rzystw a
( 1 0 7 - 3 )  ________________________________

d o b rz e  u r z ą d z o n y ,  ze  w a z y -

B r o w u r  d i w i i yl  » '  1 eg-odem do publioznój
zabaw y  u rzą d z o n y m ,  w K r o k o w i e ; —  w O . r ę g u  Krakow skim  
f o lw ark  z p rop inacyą ,  przvnoszijcy  dochodu oko ło  złp.
50r.0, j e s t  do sprzedaniu .  B l i ż e j  w  K .o lew sk .ch  B ro­
w a r a c h  ndzicli Szczu ro w sk i  w  Kr a    C  ° 3 *4)

dimes Booth & Synowie,
właściciele der Flotthecker Bamnschnlun pr/yH am

  _ _ _ _ _  _  dlf  ii ii r o kb u rgu i polecają swój
1 8 5 4  g r a t i s  u panów K l l l g  & 5
w Krakowie. (ł0A J _

S o b o le w s k i  Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. W Drukarni Czasu.

-  * — -------- t w u r z ^ c e g o  S ię
wówczas w k raju  naszym T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego, 
gdzie przez la t 4 p racu jąc , zjednał sobie ja k  wszędzie pow a­
żanie u  władzy, przyjaźń  i szacunek u swych kolegów , gdyż 
praca jeg o  zawsze kierow aną b y ła  ku dobru  powszechnemu. 
W  tyra także czasie by ł radzcą T ow arzystw a oszczędności. W  r. 
1831  złożywszy ostatnie u rzędow anie, oddał się z zam iłow a­
niem gospodarstw u wiejskiem u i wychowaniu dorastających dzie­
c i,  osiadłszy sta le  z m ałżonką w dobrach O sa la , resztę  dni 
swoich w zaciszu domowćm przepędził. J a k  zaś i w tym  pe- 
ryodzie życia swego zasłużył się bliższym  słodyczą swego cha­
ra k te ru , gotowością służenia każdem u rad ą  i czynem , ja k  zje­
dnał sobie m iło ść , szacunek , przyjaźń  sąsiadów, przyw iązanie i 
wdzięczność w łośc ian , k tórych wzorowo uregulow ał i do oczyn- 
szowania p rzysposobił, tego  najlepszym  były dowodem szczere 
łzy, boleść zgrom adzonych przy jeg o  g ro b ie , i nic też stoso­
wniejszego nad  słowa k tó re  tu  w yrzekł szanowny k a p ła n : „O by 
tylko tak i szacunek, tak ie poszanow anie, tak a  dobra  pam ięć n a ­
szym ostatnim  tow arzyszyły chw ilom , jak ie  dziś tow arzyszą ś. p.
Ludw ikow i14.

Strata^ tego męża tćm  je s t  boleśniejszą d la  rodziny, tćm 
przykrzejszą d la  kochających go przyjació ł i przychylnych wło­
ścian , źc tak  niespodzianie nastąp iła .

Ojcowska to  miłość, po u tracie  p rzed  k ilku  laty  ukochanćj 
córki dni jego  zasm uciła; z tć j przyczyny cierpiał w iele , lecz 
cierpień swoich nikomu prócz B ogu n icpow ierza ł, u niego też 
z całćm  poddaniem się szukał pociechy, i znalazł ją  pewno, bo 
z pismem świętćm  wyrzec może o so b ie l „C hodziła  noga moja 
prostą  d ro g ą , i od m łodości szukałem  dobrego, przeto też do­
b rą  dostanę osiadłość44. W ieczny mu spoczynek. P.

u b mmmwammmammmmmmamsmimmmammmmtmmmmmmmmmmmm
Antoni C zap liń sk i zarzędzca drukarni.


